a Í [o 


(2562). 


WEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA : 


Wilias, Jagielicńska 3. Teietony: Redakcji 79, Adnunistracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2— 3 ppoł. 
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1— 3 ppoł, Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9—3 I 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, 80.750. Drukamia — ul. Ś-to Jaħska 1, Telefon 3-40. 


Czwartek 26 Stycznia 1933 e. 


Sekretarz redakcji przyjinuje od godz. 1 —3 ppał. 


NALEŻNOŚĆ POCZTOWA UPŁACONA RYCZAŁTEM, 


Cena 15 araszy 


Admin:stracia czyrima oú godz. 5—8 ppał. Kękopisow Redakcja nie zwraca 


£FHA PRENUMERATY: mtrcięcznie z edneszeniem de domu lub przesyłką pocztową 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 75 Er., w tekscie 60 gr., za teksiem-—20 pr., kronika redakc, komumikaty— 
Te gi. z: mm. jedzoszy, ogłoszenia miecztaniowe—-30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tzbeiaryczn: 50%, z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numeiach medzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 109%, zamiejscowe 25%. Dla poszut ujących pracy 50% zniżka 
Za numer dowodowy 15 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łarrowy, za tekstem 10-ciołamowy. Admiuistuiacja zastrzepa sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. 


JS FE a 


NOZE a oe] 


P. Minister Jędrzejewicz stoi dziś 
w ogniu walki Stanowisko ministra 
W. R. i O. P.. przeprowadzającego 
deniosłą reformę szkolnictwa od dołu 
aż do góry, jest w tej chwili najbar- 
dziej eksponowanyim 
pracy rządowej. 


posterunkiem 


Podczas batałji sejmowej uad re- 
formą ustroju szkolnictwa powszech- 
nego,, przepowiadano ministrowi naj 
bardziej opłakane jej skutki. Minister 
Jędrzejewicz zwycięsko oparł się ata 
kom koncepcję 
wprowadził w życie, które potwierdzi 
t> już jego wiarę i optymizm co do jej 
skutków, Był to ciężki i poważny eg- 
zamin stałości i wyrazistości swego 


opozycji i swoją 


przekonania, oraz mocy charakteru 
Sprawy szkolne dolyczą bezpośrednio 
lak wielkich mas społecznych, że ka- 
żda głębsza reforma w tej dziedzinie 
porusza niemal wszystkich obywateli 
państwu. Ogromne rzesze nauczyciel- 
stwa, sfery kościelne, rodzice — wszy 
scy reagują żywo na projekty minist- 
ru, który. pragmąc uniknąć oporu i 
<amieszania w stosunkach szkolnych, 
musi być niezmiermie twardym i u- 
miejętnym strategikiem, aby pozys- 
kaé większość opinji i poskromić: o- 
pozycję płynącą z pobudek politycz- 
nych. Pierwszy etap reformy szkolni- 
ciwa został w roku ubiegiym zrealizo- 
wany. Słusznie nazywał Minister w 
swej mowie na Komisji Budżetowej 
to wielkie dzieło „trwałym pomni- 
siem w historji polskiej kultury”. 
Przystąpił też nie zwlekając do nastę 
pnego, końcowego etapu — reformy 
ustroju szkół wyższych. 

Dobrze jest, jeżeli minister posia- 
ca głębokie i nieugięte przekonanie o 
słuszności swoich koncepcyj, które o- 
piera na wyraźnych i bezkompromiso 
wych założeniach myślowych. Gdyby 
się nawet mylił w szczegółach. jest 
lepszym ministenm, niż ten, któr 
swój choćby najkumsztowniejszy pro 
gram teoretyczny unicestwia przez 0- 
słabienie i rozbicie jego wewnęlrznej 
jednolitej budowy pod wpływem pre- 
sji sprzecznych poglądów lub argu- 
mentów z oportuniznu płynących. 
Min. Jędrzejewicz jest człowiekiem o 
silnym charakterze. Nie jest to tępy 
upór. lecz mocme przekonanie, że za- 
sady. którym hołduje obóz pomaji - 
wy w pracy państwowej są słuszne i 
inuszą stać się podstawą wychowania 
młodych pokoleń. Sformułował je w 
swem przemówieniu ostatnieni: 

„Metodą mego myślenia i sprawdzianem 
decyzji jest interes państwowy, a jedynym 
czynnikiem powołanym do uslalunia, co jes! 
zgodne z intercsem państwowym, a co ne 
jest — jest Rząd odpowiedzialny wobec Pre 
zydenta Rzplitej i wobec Sejmą. Naczelnem 
dobrem spoełczeńsiwa "jest Państwo „rzeczą 
najważniejszą jest interes państwowy i wszy 
stkie inne muszą się mu podporządkować. 


Organem — który tych interesów państwo- 
wych pilnuje — a przerostom inleresów par- 
tykularnych się przeciwstawia — jest Rząd. 


który musi być obdarzany znaczną władzą 
i znacznym autorytetem. Oto najogólniejszt 
podstawa mojej pracy rządowej. Jest ona 
tak prosta i jasna, że dziecko nawet może 
ja Zrozumieć. Tę, a nie inng myśl propagują 
rządy pomajowe. To co się nazywa obecnym 
systemem rządzenia pragnie te prawdy jan 
najistotniej wcielić w życie państwowe i zna 
leźć dla nich formy ustawowe. Na moim ad 
cinku pragnę jak najbardziej przyczynić sę 
do ich realizacji,co potwierdzi sumienne 
przestudjowanie każdego mego posunięca”, 

Nie w tem niema dziwnego. że o- 
pozycja. nie podzielając tych założcn. 
zwalcza reformę na nich opartą. Ale 
dziwnem byłoby, gdyby minister, ma 
jąc legalne środki zrealizowania swe- 
jej koncepcji, uległ jej argumenton 
* szedł na kompromisy z własnem po- 
jęciem o rzeczy. W tej nieugiętości 
mieści się siła charakteru, która poz 
wała minisirowi nie cofać się przed 
pełną odpowiedzialnością za dokona- 
ne dzieło, zwłaszcza, że znajduje zro- 
zumienie i oparcie w obozie polilycz- 


nym, który te jego założenia caikowi- 
cie podziela. 

Oprócz opozycji politycznej, któ- 
ra wobec specyficznego charakteru jej 
kampanji nie może wchodzić w ru 
chubę, jako przeszkoda na drodze do 
dokończenia reforuny, istnieje jesze'z 
ipny rodzaj opozycji, kłtłórabym naz 
wał opozycją zawodową. 

W krytyce projektu reformy ze 
strony profesorów wyższych ucz lni 
niożna dopatrzeć się różnych mu*y- 
wów. Nie ulega watpliwości, że 7na- 
czna część tych krytyków, nawet nie 
będąc organizacyjnie związamą z t. 
zw. obozem narodowym, sprzyja mu 
politycznie. Endecja bynajmniej nie 
jest słabą w gronach profesorskich. 
Antysemickie ekscesy byłyby nieza- 
wodnie bardziej skutecznie regulowa- 
ne nawet w ramach autonomji, gdyby 
w pobłażliwości senatów i wydziałów 
względem młodych temperamentów 
nie mieściło się sporo cichej sympa- 
tp do uczuć, ożywiających pewną ka 
Itgorję ich wychowanków, Meloda 
perswazji oraz moralnego oddziaływa 
nia była stosowana przez ciała profe- 
sorskie uderzająco oględnie. Sympat- 
je do „ideolagji narodowej“ nie dys- 
kwalifikują wprawdzie profesora w 
irgo pracy naukowej. Ale czynne po- 
pieranie odłamu młodzieży, który swe 
mi wystąpieniami szkodzi dobru pań 
stwa i podważa jego autorytet, nadu- 
Żywając w tym celu swobód akademie 
kich, nie jest stosownem dla profeso- 
ra zajęciem, szczególnie jeżeli on ofi- 
cjalnie w życiu poliiycznem udziału 
wue bierze, Dopiero bowiem z petito- 
wych wzmianek w jakimś dzienniku 
o „łańcuszkowej zbiórce“ na rzecz 
kasy „młodzieży narodowej“ 
26 zdumieniem przekonać się kto zacz 
są ci, którzy jej pokrywane autonom- 
ją uniwersytecką „wyczyny“ finan- 
suja. 

Przewaga wpływów endeckich w 
senatach akademickich ma jeszcze ten 
skutek — tym razem szkodliwy dla 
nauki — że wybitne siły naukowe, 
klórych przekonania szczególnie są 
niemiłe dla dzisiejszej większości, 
znajdują wrota wyższych uczelni dla 
siebie zamknięte. Prof. Wałłek-Czar- 
necki przypomniał na Komisji Budże 
lowej kilka rażących przykładów, któ 
re możnaby uzupełnić faktami z nasze 


można 


go wileńskiego uniwersytetu, jak np. 
usiąpieniem prof, Petru ewicza lub 
nieprzyjęciem prof. Zakrzewskiego 
lak wygląda w praktyce z takim pa- 
tosem broniona swoboda nauki. Ża- 
den system świadomy 
swej odpowiedzialności i głęboko prze 
komany o trafności zasud swej polity- 
ki państwowej. nie zgodzi się hiermie 


polityczny, 


przyglądać się tak jednostronnie wy- 
korzystywanej autonomji. 

Przeciwko reformie ustroju szkół 
wyższych wypowiadają się również 
uczeni, których o uleganie politycz- 
nen sympatjom dla „obozu narodo- 
wego” posądzić nie można, Ślanowią 
cni grupę właściwej opozycji zawodo- 
wej. Są wśród nich ludzie o ak wyso- 
kim autorytecie momlnym i nauko- 
wym, że z ich zdaniem nie można się 
nie liczyć. Ale zagłębienie się w naukę 
pociąga często za sobą pewne izalowa 
nie się od świata i nowych prądów w 
nim nurtujących, pewne zacieśnienie 
pola widzenia tylko do rzeczy i spraw 
wchodzących w zakres danej nauki. 

Dzisiejsi przedstawiciele nauki są 
w większości synami epoki łiberaliz- 
mu, której zasady nie ostały się 
przed życiem i nowemi prądami my- 
sli. Rewolucja majowa jest jedną z 
najbardziej umiarkowanych w Euro- 
pie reakcyj przeciwko przesadnemu 
liberalizmowi. Mimo to i te jej umiar- 
kowane założenia muszą sięgnąć rów 
nież do dziedziny nauczania i wycho- 


wania przyszłych obywateli państwa, 
pojmowanego tak jak je pojmuje obóz 
i opierający się na po- 
pod 


dziś rządzący 
liivcznej sile zorganizowanego 
jego ideowym sztandarem społeczeń- 
stwa, 

Min. Jędrzejewicz na swoim od- 
cmku systematycznie i nieugięcie re- 
alizuje logiczne konsekwencje rewa- 
lucji majowej. Jest jednym z tych lu 
azi obozu, władzę mającego, który 
idzie po linji wyraźnie przezź siebie 
wytkniętej i, nie ustępuje z zasadni- 
czych pozycyj, osiaga w uporczywej 
walee swe cele. Widzimy pod jakim 
krzyżowym obslrzałem znajdują się 
jego strategiczne pozycje. Wierząc w 
jego ideowość i czystość intencyj w 
sprawie dokonywanej reformy chce- 
my go zachęcić chociażby tylko szcze 
rem życzeniem, by na swoich pozy- 


cjach zwycięsko wytrwał. 


Festis. 


zw. Złota 


Brame zamurowang przez muzułmanów, by 


Na zdjęciu naszem widzimy t 


przeszhaedzić  zapowiedzianenu przyjściu 


przez ty bramę Mesjasza żydow»ikego. 


Roosevelt w sprawie długów 


chce Kkonferować Z 
NOWY YORK (Pat), „New York 


Fines” donosi z miejscowości Marms 
prings, gdzie obecnie przebywa Rov- 
strelt, Że npowoobrany prezydent go- 
lw będzie po 4 marca przyjąć delega 
cje wszystkich państw  dlużniczych. 
które-vie zapłaeńy raty grudniowel., 
Roosevet zdecydowany jest sprawę 


każdem państwem 


długów omówić osobno z każdem pań 
stwema. 

Wiadomość powyższą potwierdza 
ja informacje, uzyskane przez kores- 
pondenta „New York Times“ od mia 
rodajnych polityków  demokratycz- 
nych w Właszyngłonie. 


„Fundusz pomocy wschodniej”. 


LONDYN. (Pat). Manchester Guardian" 
w kwrespandeneji z Berlina zamłeszeza dzis 
szereg kompromitujących iniormacyj o av- 
typalskim funduszu propagandowym, zaa- 
nym pod nazwą „inudiuszu pomocy wsehoć- 
niej“. Dziennik stwierdza, że ogołszone «- 
statnio rewelacje ujawniły nadużywanie łeg > 
funduszu przez junkrów pruskich. Fundusz 


nie służy bynajmniej istotnym potrezbom 
właścicieli ziemskich w Prusach Wschod- 
nich. a jedynie junkrzy korzystają z niego, 
wydająe pieniądze na zakup samochodów, do 
mów w Berlinie, na podróże zagranicę oraz 
na prepagandę hitleryzmu. Znaczne sumy, 
sięgające wielu miijonów, zaangażowane są 
w śkandzliecznych aferach. 


plenarne posiedzenie Senatu. |. 


WARSZAWA (Pat). Otwierając środowe 
plenarne posiedzenie Senatu p. marszałek Ru 
czkiewicz zakomunikował że wpłynęło pismo 
z wnioskiem oskarżyciela prywatnego Ossows 
kiego o wydanie sadom sen. Stefana Bogu- 
szewskiego za czyn wysłepny z art 187 RK., 
obowiązującego dawniej w b. dzielnicy prus- 
kiej. Marszałek odesłał tę sprawę do komis 
regukuninowej. 

Po złożeniu ślubowimia przez sen. Ziv- 
lińskiego który wszedł na miejsce Ś. p. sen. 
Błędowskiego wicemarszałek Bogucki zrefe- 
rował sprawę zmian regulaminu obrad Sena- 
tu, 

Następnie sen. Wyrostek złożył sprawoz- 
danie komisji administracyjnej i samorządo- 
wej o projekcie ustawy dotyczącej zbiórek pu 
blicznych i zaproponował przyjęcie lego pro 
jektu w brzmieniu uchwaulonem przez Sejm 


z nieznaczną poprawką. lzba projekt ustawy 
w brzmieniu uchwalonem przez komisję przy 
jela. 

Po referacie sen. Rydzewskiego przyjęto 
w brzmieniu uchwalonem przez Sejm projekt 
wławy o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
o opiece nad zabytkami. Projekt ten ma na 
celn utrudnienie zbywania zabytków zwłasz 
cza zagranice i zwiększenie kontroli nad za- 
bytkami pozostającemt w rękach prywat- 
nych, 

Następnie sen. Rydzewski zreferował pro 
jekt ustawy o zniesieniu kar cielesnych. Se- 
nat bez dyskusji nchwai. odnośny prajekt. 

Wreszcie Senat przyjął 5 innych projek- 
tów. ustaw w brzmieniu scjmowem. Na tem 
posiedzenie zakończono. Termin następnego 
posiedzenia podany będzie na piśmie. 


budżet min. Przemysłu i Handlu, 


Dalszy ciąg dyskusji. — Uchwalenie husżetu, 


WARSZAWA (Pat). W dniu 25 b. m. sej- 
mowa komisja budżetowa przystąpiła do dal 
szej dyskusji nad  budżelem ministerslwa 
przemysłu i hanldu. 

Zabrał głos ks. Szydciski (Ch. D.) zwraca 
jąc uwagę na konieczność wydatniejszej opie 
ki nad drobnym przemysłem i rzemiostem. 
domagając się rewizji dotychczasowego usta 
wodawstwa, 

Pos. Sanojca (BBWR) wskazuje na upo- 
śledzenie gospodarcze rolnictwa i gwałtownie 
atakuje kartele. Pan minister przemysłu 1 
handlu jest człowiekiem zacnym — mówi 
pos. Samojca Niestety, poco on jest ojcem 
karteli. sj 

Minister Zarzycki: „A czy dzieci się wi 
bije?“ 

-— To jest takie dziecko, klóre bije pana 
i nas bije. 

Minisler Zarzycki: „mogę pana zapewne 
że się nie dam“ 

— 

Pos. Rozmarin uważa, że kartele u nas 
przedewszystkiem szły po linji najmniejszego 
oporu. Zamiast organizować przemysł i dą 
żyć do polanienia produkcji, do obniżenia 
kcsztów — podwyższały ceny, chwyłały za 
gardło konsumenta a tak samo i kupca. 

Następnie zabrał głos p. min. Zarzycki 
W sprawie bilansu handlowego oświadcza, 
że minister skarbu według jego obliczeń za 
żąda od niego salda czynnego w wysokości 
300 miljonów złotych. Poruszono iu sprawę 
stosunków handlowych z Sowietami —— mówi 
minister — Sąsiad nasz będzie zawsze najna 
turalniejszym odbiorca naszych towarów 1 
bez względu na to ezv będziemy się na So- 
wiety boczyć politycznie ezy nie, w czasie po 
kcju lrzeba z niemi handlować, jak to robi 
cały świat Ten handel musi być jednak bar 
dzo nadzorowany. Minister zaznacza, że bw- 
dzie dążył do rozszerzenia stosunków z Rosją. 
zwłaszcza że po podpisaniu traktatów o nie 
agresji Sowieły są na to gołowe Ale są to 


rzeczy trudne. Sowiely chcą żeby u nich na 
byw ać za gotówkę, natoniiasl same wymaga- 
ja kredytu. Dalej żądają od nas importu ty 
toniu, ryb i futer — my cheemy sprzedawać 
tewar hulniczy, W sprawie karteli minister 
oświadczył, że jest upoważniony oświadczye 
w mueniu rządu, że projekt ustawy kartelo- 
wej zbudowany jest na następujących zasa- 
dach: wszelkie umowy, tyczące się regulo 
wania produkcji, zpytu, cen i warunków wy 
neany muszą być zgłaszane w odpisie uwie- 
rzylelnionym w ciągu 14 dni. Dalej art. 6 po- 
slanawia, że jeżeli umowa laka zagraża do- 
bru publicznemu, jeżeli powoduje nieuzasa 
dnione skutki, gdy cena jest ustałona na r> 
ziomie gospodarczo nieusprawiedliwionym, 
te minister występuje z wnioskiem do sadir 
kartelowcgo czy to o rozwiązanie unowy 
czy leż o unieważnienie posłanowień. i 

Po przemówieniu referenta budżet przy ję- 
to z poprawkami referenta, poczem przewod 
mczący zarządził przerwę obrad komisji dos 
godziny 17-ej. 

Na popołudniowem posiedzeniu komiei: 
przystąpiono do debaty nad budżetem Mm. 
nopołów. 

Sprawozdawca pas Czuma (BR; zazna 
czył, że proliminarz hudżelowy po raz pierw 
szy wprowadza osobną grupę funduszów. 
Sprawozdawca przyznaje ‚że inowacja ta jest 
z wielu względów godna zaleeenia i dalej 
omawia poszczególne fundusze. 

Są to: fundusz kwaterunku wojskowego. 
fndusz kredytowy. fundusz gospodarczy, fun 
dusz specjalny ruchu spółdzielczego. 

W Ministerstwie Opicki Społecznej mamy 
fundusz pomocy bezrobotnym. Referent ch 
licza, że z tego funduszu będzie korzystać 
DLS tysiecy osób. Ogólny koszt ich zaopa: 
trzenia wyniesie 24.602.500 zł Wpływy i roz 
chody funduszu przewidywane są po 32 m'i 
jony złotych. 

Po dyskusji komisja przyjęła wniosk' re 
ferenła. Na tem posiedzenie zakończono. 


Na Zamku. 


WARSZAWA (Rat). P. Prezydent 
Rzeczypospoliter przyjął w dniu 25 
bm. posła polskiego w Bukareszcie p. 
Arciszewskiego. 


Konferencja min. Becka 
z min. Hendersonem. 


We wtorek o godzinie 12-ej w po 
łudnie minister Beck złożył wizytę 
przewodniczącemu konferencji rozbro 
jeniowej b. min. Hendersonowi i od- 
był z nim dłuższą konterencję. (Iskra! 


Rezultat konferencji pracy. 

GENEWA (Pat. W dniu 25 bm. 
zakończyła się tu konferencja w spra 
wie skrócenia czasu pracy. Rezulta- 
tem konferencji jest uchwalenie zasa 
dy skrócenia czasu pracy i ustalenie 
zasad przyszłej konferencji w tej spra 
wie. W szczególności konwencja m^ 
przewidywać. że czas pracy nie bę- 
dzie przekraczał 40 godzin tygodnio- 
wo. 


Komendant Kaltseliitu 
w Poznaniu. 


POZNAŃ (Pali. W dniu 25 b. m. 
u godzinie 9 rano przybył do Poznania 
dowódca Kaitseliitu gen. Roska wraz 
z otoczeniem, w towarzystwie komen 
danta głównego Związku Strzeleckie- 
go płk. Rusina. Na dworcu powitała 
gości delegacja strzelca „ dowódcą o- 
kręgu kpl. Orliczem. Orkiestra strzel 
cw wykonała hymn estoński. Nasitęp- 
nie odbyło się na dworcu śniadanie, 
poczem goście udali się na zwiedzanie 
miasta, O godzinie 13 gen. Roska zło- 
Żył wizytę p. wojewodzie poznańskie 
niu. 


Lioyd George pisze o wojnie 
Światawej. 


ŁONDYN (Put) + Według oil 


ae 


Lakoniczny dziennik 
ekonomisty, 


Nielada gratkę wygrzelali ostatnio nasi 
przemysłowcy. Oto zachwiała sie wypłacał 
nese Zakńłdów Ubezpieczeń Pracowników © 
mrysłowych. skutkiem czego Zakład warszaw 
ski i lwowski stały sie niezdolne do stipro 
centowego spełniania śsważch  ohowiazków 
względem ubezpieczonych od bezroborcja * w 
rezultacie częściowo zawiesiły wypłaty 

Zrobił się huczek. Zawezwano pogotowie 
ministerjałne. Nakreślono recepte, która niu 
być przedołżona sejmow: i uprawni chorego 
do przekreślenia swoich pierwotnych zoh»- 
wiązań. i ustanowienia nowych. znacznie sig 
szych przy jednoczesnem powiększeniu skła 
dek ubezpieczeniowych. 

— Aha, wołają przeciwnicy ubezpieczeń, 
po pierwszej, przyjdzie druga niewypłacn] 
ność i druga zmiana warunków. pogarszają- 
ca korzyści ubezpieczenin, a zwiększająca c'ę 
żary ponoszone przez ubezpieczonych. A mo 
lem trzecja i czwarta Aż dajdzie do tegu, 
że zestaną same tylko skladki, które płacie 
bedziemy na opędzenie kosztów administra 
cji ubezpieczeń. 

A więc, precz z ubezpieczeniami! 

Zapemina się jednak. że nie ukezpiecze: 
nia są złe. lecz tylko ich ciężka, biurokra- 
tvezna administracja. 

ik s: x 


Solidni bezrohotni stakrolnie wola pracę 
niź jakteś tam zasiłki rzucane z łaski. Dn- 
tego w buirach ministerstwa opieki społecz 
nei wciaż sie mówi o planie dostarczenia hogz 
robctnymi pracy zamiast dawania zasiłków. 

Niestety tak'e rozwiązanie tej kwoestji 
na Zachodze „dawno już zawiodło, Ponrostu 
brak kapilałów. WI Niemczech np. akcję da- 
wania mracv zomast zasiłków ograniczony 
tviko do, bezrobotnych niodocianych. któ 
pragnie się w ten sposób uchran'ć 
przed demoralvucją hezczynności. Nat.- 
miast badania rzeczoznawców usłabłv. że 
przy postaw eniu zasady: „zamiasł zasiłków 
— praca odpowiadajaąca Ivm sawidkom” 
rozwiazanie jako takie bwłaby tylko jedso. 

a mianowicie takie. jakie stosuje se w 
“Pern, a ostatnio w Kanadzie:eatkowite znie- 
sienie zapomós i zasiłków dla hezrobatnvchi 
kte zas nie ma pracy zgasze sie do bin- 
ru państwcnrego i zastaje wcielony do oddzia 
łów rebh tuiezyej, w których nraenie za stra 
we prej budowie dróg, trzebieniu lasów 1 
tp > 

Tokie fieewiazanie" problemus bezrobowta 


rych 


sień pism Lloyd George pracepod A jeAnnvch państwach "jost niemożliwe, Mogi. 


nie nad historja wojny światowe; 
Miał on już opracować trzecią częś 
dzieła, zawierającą 250 tysięev wy- 
razów. 
ZEUWZRY IURE TEE ! 
15-1ecie Rarańczy. 
WARSZAWA (Pat). Reprezentacja II bry- 
gady Legjonów Polskich przypomina -że w 
dniach 18 i 19 luiego odbędzie się w Warsza- 
wie uroczysty obchód Rarańczy połączony ze 


zjazdem ogólno-iegionowym © powiatowym. 4 


Uczestnicy zjazdu będący funkejonarjuszami 
państwowymi będą mogli na czas zjazdu »- 
trżymać urlopy i w tym celu winni zawezasu 
zgłosić się do swych władz przełożonych. 


Wieczór przyjaźni. 


„. LONDYN (Pat), W wielkiej sali tutejszej 
YMCA odbył się wczoraj wieczór polski zor 
ganizowany przez ruchliwą angielską insty 
tucję „All British Association" której działa] 
ność skierowana jest ku szerzeniu przyjaźni 
i kontaktów między narodami. Saia, licząca 
1600 miejsc była natłoczona do ostatniego 
miejsca. Wieczór zagaił ambasador Skinmuni 
dziękując organizacji za urządzenie wieczoru 
pclskiego. Następnie publicysta angielski Au- - 
gut (Poliakow) współpracownik „Timesa”, 
wygłosił przemówienie o dizejowej sytuacj: 
Polski. mad 

Po przemówieniu nastąpiła część koncerto 

wa 1 artystyczna a na zakończenie odbył sie 
pokaz filmu nakręconego przez PAT. i przed 
stawiającego zdjęcia polskich miast i krajo- 
brazów. Publiczność film ten nagrodziła rze 
sistemi oklaskami. Program wieczoru który 
był bardzo udatny, dopełniło przemówienie 
prezesa instytucji organizującej polski wieczór 
Wrencha, który podkreślił znaczenie Polski 
w zakresie współżycia w Europie. 


Kronika telegraficzna. 


Zastał zamordowany przez dwóch nie 
ujętych dotad osobników deputowany buł- 
garski Trajkow. Tło polityczne. 


<a Popełnił samohbó jstwo, rzucając się z 
najwyższego piętra Klatki schodowej hoteln 
gdzie mieszkał, konsul amervkański w P-o 
dze Davis. Denat zabił się na miejscu. 

— W: Hiszpanji panują silne mrozy, 
Jednocześnie spadł obficie śnieg. > 

— Zmarł w Paryżu przeżywszy lat 72. dr 
Juljan Potocki, profesor na wydziale medyev 
ny uniwersytetu paryskiego, kawaler orderu 
Legji Honorowej. 


ERICE 
we DS. mo 


CAWN. PRZY 


Z DNIEM 16 STYCZNIA 1933 ROKU 
ZOSTAŁY PRZENIESIONE 


NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340 


- (LOKAL BYŁEGO LOMBARDU) 


hv ono ram wywołać nicbezn*eczne zaostrze 
nin sytnacji Wewnatrana. - politycznej. Wysel 
kie zaś połowiczne rozwiazania, połesnjące 
na uszczupleniu zapomóg jednym. bv nu 
mogli dostać prace, — prowadzi do nicbez- 
piecznych zaognień. 
* LJ Ga 

„W „Wiazewskiej Munufaktnrze” wybuchł 
srajk na tie speru o wyplate zarobków- 


4 oo s 
Eksport rumuński do krajów północnych 
bedzie odtąd Szedł przez Gdynię i Gdańsh. 
Slało się to dzięki znacznym ulgom tarvfa- 
wym na kolejach polskch. przyznanvm w 
świeżo zawartym nawym układzie taryfe 
wym miedzy kolejami nolsk'emi rumrý- 
skiemi. $tracą na tem Niemey. 


Prcjekt „paszportu europejskiego“ zach- 
wyeił uczestników miedzynarodowego kongre 
sn, mrystyeznego w Nicei. Miatby on zaste- 
pować dotychczasowe paszporty państwowe 

łom samym uczęńić zbędne koszłowae i 
kłopotliwe wizowanie. 

. Projekt wiaże sie z zamiarem stworzen a 
narodowości europciskiej | ma być pierw. 
szym krok'em do zeralizowania Stanów Zje 
dno zońyvch Europy. 

TEP: 

Mówi się, że pa jednego meżczyzne przy 
pada aż siedem kobiet. SŚłalvetewka jednak 
wykazuje. że to wcale nie jest takie pewne. 

Jak'gdzie i jak na kogo! 

W, Finlandii np. ostatni spis ludnośc” 
udowodnił. że na 1000 mężczyzn przynnad: 
zaledwie 1027 kobiet. Dlatego może w Fm 
landir iest tak chłodno, a ogólna liczba Ina 
neści obbezona z końcem roku 1931 wvynasi 
lą A.697.505. Czany. 


t 
G'FŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWKA. Pat). Londyn 30,35—-30, 20: 
Nowv York 8,924 — 8904; Parvż 34,86 - 
34.77; Szwajcarja 172.85 — 172.42; Berlin w 
obrotach nieof. 212.35 Tendeneja nieie Jnn- 
lita. 

PAPIERY PROCENTOWE: Pożyczka bu 
dowlana 42.85 — 43, Inwestycyjna 103.60; 
5 proe. konwersyjna 42.75: 6 proc. dolarowa 
62 — 68: 4 pros. dolnrowa 57 — 56,78: 7 
proe stabifzacvjna 57.25 -— 56.75 — 57. 
S proc. LZ. BGE. i BR. obl. BGK. 98: 7 proce. 
ziemskie dolarowe 40; 4 * pół ziemskie 37,75: 
Tendencja dla pożyczek mocna, dla listów 
przeważnie mocniejsza. 8 proc pożyczka 
szkolna serja I—IV 83, 

AKCJE: Bauk Polski 81.50; Cukier 15.40; 
Lilpop 10.25 — 10.50: Starachowice 8.50 
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LONDYN — PARYŻ — 


RZYM — BERLIN. 


Rawelacylne doniesienia „Journal de Genève“. — 
Zakulisowe rozmowy genewskie. 


Raz jeszcze daje się w Genewie 
zauważyć charakterystyczne zjawi 
sko, obserwowane lutaj w ostatnich 
czasach już niejednokrotnie: — obra- 
dy stałych i specjalnych organów Ligi 
Narodów budzą zainteresowanie mii- 
niamalne, a zgromadzony w Genewie 
międzynarodowy świat polityczny ob 
st.wuje jedynie pewne akcje zakuli- 
sowe, prowadzone poza salami obra l 
oficjalnych. 

Jedną z takich akcyj w większym 
stylu oświeea dzisiejszy „Journal de 
Geneve“ (o czem pokrótce donosili» 
my wczoraj Red.) sygnalizując w D- 
szernej depeszy z londynu przygolo 
wania do stworzenia bloku czterech 
wielkich mocarstw, które mają wy: 
wierać wpływ decydujący na losy Eu 
repy., zmniejszając do minimum zna- 
czenie Ligi Narodów 1 paraliżując cał 
kowicie wszełkie samodzielne poczy 
nania polityczne i gospodarcze 
państw mniejszych na terenie między 
narodowym. Błok objąć ma Wielką 
Brytanję, Francję, Włochy i Niemcy 
z tem, że każde z tych państw otrzy- 
ma na terenie Europy swoją regjonał 
mą sierę wpływów na panstwa mniej- 
sze, Wszystkie wielkie problemy mię 
dzynarodowe miałyby być decydowa- 
ne przez tę naczelną grupę państw 
kiórych solidarność gwarantowalaby 
jednocześnie wykonanie powziętych 
decvzyj 

Journal de Geneve” nie wróżi 
jednak tej całej akcji powodzenia, 
przewidując że napotka ona na prze- 
szkody nie do przezwyciężenia, a to 
głównie z powodu wzrostu wpływów 
i znaczenia w Europie dwóch państw 
środkowo-europejskich, a mianowi- 
ciec Polski i Czechasiowacji. Dziennik 
gonewski wskazuje, iż w osłatnica 
czasach Połska wzmogła swoją dzia- 
łalność polityczną i osiągnęła cały 
Szereg sukcesów. z których przedew 
szystkiem wymienia zawarcie paktu 
o nieagresji z ZSRR. oraz wzmocnie- 
nie porozumienia polilycznego z Cze- 
chostowacją. „Journal! de Geneve 
stwierdza, że Polska i Czechosłowacja 
idąc solidarnie z dnia na dzień mog: 
z większem powodzeniem pretendo- 
wać do państw o conajmniej równie 
wielkiem znaczeniu politycznem, jak 
Niemcy i ZSRR. Polska i Gzechosło- 
wacją są w tej chwili znacznie wzmoc 
nione w stosunku do swych cwentual 
nych antagonistów europejskich i dla 
tego trudno jest wyobrazić sobie. 
ażeby oba te państwa zechciały poddu 
wać się decyzjom jakiegoś trybunału 
czterech mocarstw pod ki 


teczonych w kuluarach Ligi Narodów 
Stwierdzić trzeba, że w każdym razie 
manewry porozumiewawcze na linji 
Londyn — Paryż, — Rzym Berlin 
pozostają w polu widzenia kierowni- 
ków polskiej polityki zagranicznej. 
kićrzy będą umieli we właściwym cza 
sie zająć wobec nich stanowisko. Tym 
czasem akcja zakulisowa, wychodzą - 
ca z Londynu i zatrącająca przez Ge- 
newę o trzy inne stolice jest zarówno 
przez polskie czynniki oficjalne. jak 
i przez organy opinii publicznej pilnie 
ohserwowana. (Iskraj 


junkry i żubry gospo- 
darują po sąsiedzku. 


Grube miljony chłonie w Niemczech „osi 
hilfe — instytucja która ma doniosłe zada 
nie ochraniać i wspierać niemiecką włas- 
ność ziemską na kresach wschodnich, któ 
rym „jak wiadomo" grozi polski military «m, 
polski kapitał * t. d. Na tak wzniosły i kultue 
tragerski eel pieniądze muszą się znaleźć, 
więc się i znalazły. Fundusz funkcjonował 
zadziw'ająco sprawnie. 

Pierwszy dał wyraz zadziwieniu mówca 
centrum. który na komisji budżetowej dr. 
13 bm. zainterpelował rząd Rzeszy. czy prow 
dą jest że von Oldenburg + Janusehtau otr”v- 
mał z „osthilfe* 621006 marek na oddłuże 
nie swych dóbr, które poddał postępowar u 
zabezpieczajacemu. a jednocześnie kupił +o 
bie w marchji nową posiadłość ?—Rząd przy 
znał to „z trudnością'. To i inne rzeczy jes”- 
cze: 

„ke graf yon S„urura = Hoym - Dvhrsn 
furth brał pieniądze z „osthilfe* na majątki 
zastawione. a iednocześnie kupit sobie no 
wiutką śliczną Mercedes i „przekatał się” nu 
na Riwierę... 

„Że prinz Urlich von Śchónburg ~ Val 
denherg zadłużywszy się na ponad 2 miljont 
wyznacza Śmiesznie wysokie cenv na zieme 
do parcelacji a jednocześnie znajduje śie 
postępowaniu zabezpieczaiącem jedro- 
cześnie wydzierżawia wydzielone z tych dóbr 
obszarv do polowania i.. jeszcze raz pedir 
cześnie — ma .na hoczkuw fabrykę szkła 
i kopalnię węgła, które prosperują weale 
znośnie... 

„dże MWiolf i Adalbert braca i grafy ven 
Keysenling - Sasterhausen zadłużywszy sie 
na siedemkroć tys marek od trzech lat uz; 
skuja przeszkody do licytacji i pieniążki z 
„osthilfu* trwonife je przykładnie gdzie sie 
da... 

„że długa te Planje mazwisk przyozdahi 
jeszcze p. von Zitte'vtz - Kottow i p, Moeis- 
sener - Zneners i n, baranon von TFolf, hĦloro 
wiec i... kierownik Osthilfe w Szczecinie. kte 
tv som sobie udizelił wysokiej pożyczki i von 
Plugge i prof. Erust i wiele innych szacow- 
nych osób z samą exccsarzową panią Her- 
mine von Hohenzollern na czele... _ 

Pan von Januschau — senjor jest przy 
wódcą junkrów pruskich i... sąsiadem Hi 
denburga juniora, na klórego nazwisko 7a 
pisany jest ofiarowany ojen ze składkowy h 
funduszów Neudeck, Nazwiska jego wymi» 
nia przy wszelkich większych przedsięw; ę 
ciach politycznych. ezv gospodarczych. Ta- 
ni fPReowie należa do klanu o którym „Uoś- 


kierowanie! 
wem brytyjskiego mini>terzffra s vary R" N MSZE: m. 
pa i bo z fułn gromadka wielkich właścicieh ziom 


zugranicznych. Pozatem „Journal de 
Geneve“ przewiduje, że i Francja ie 
zechce łatwo dać się włączyć do blo- 
ku czterech mocarstw, gdyż te mo- 
giyby ią pozbawić poparcia swoich 
potężnych w tej chwili sojuszników. 

Doniesienia „Journal de Geneve“ 
są przedmiotem wszystkich rozmów, 


Wojłok izolacyjny 
czystej sierści bez wapna i piasku 


poleca fabryka „DOLNA* 
Biuro: Wilno, Piłsudskiego 20. m. 4 


W. KIEWLICZ i S-Ka- 
wlino, Micklewicza 19, tel. 1-45 
sprzedał 
WĘGLA Śż%=co 
KONCERNU GIESCHE SP. AKC. 


Dostawa natychmiastowa w szczelnie 
zaplombowanych wozach 


skich „którzy z powodu stosunków pokrece- 
wieństwa lub sąsiedzkiej przyjaźni z ro7 
strzygajacemi osobisłościam* życia państwa 
wego mogli wywierać wpływ na postanow:: 
nia wałdz krajowych, pobrał fundusze sab 
wencyjne, jak się zdaje, ponad należną ma 
rę"... ` 5 
Dzisiejsze Niemev... zapatrzone w wizję zła 
tych przedwojennych czasów. wałdzy, po'ęq.. 
wplywow, forsy i jescze raz forsy „panowi: 

i — wytrzeczczajacy się w patrjotycznym zA 
chwycie na przedwojenne sztandary i ma- 
dury drobni dobrzy ludzie. Ludzie. którzy 
mają być tem mięsem, narzędziem do rewin 
dvkacji. a dziś już są pożywka dla dowe D 
nych władców — szamanów. Dzisiejsze N*eru 
cy są krajem ponurej korykatury — karyka 
tury takiego weźmy Grossu. 


jim. 


Protest Litwinów wileńskich 


W „Vilniaus Ritojus'* ukazał się 
protest Tymczasowego Komitetu Lil- 
winów Wileńskich. podpisany przez 
prezesa K. Staszysa i sekretarza Ñ 
Mackiewicza, przeciwko zamierzonej 
przez ks. arcybiskupa sprzedaży gobi 
linów katedralnych. 

Motywy tego protestu są tak nie- 
rzeczowe i dziwaczne, że będziemy 
musieli je omówić z jednym z najbli- 
ższych numerów „Kurjera”. 


MADEMOISELLE. 


Komedja w trzech aktach J. DevalVa, tł. A, Hertiza—w teatrze na Pohulance. 


Specyticznņną zdolnością autorów 
francuskich piszących dla sceny, jest 
przedstawianie najzawilszych, najtra 
giczniejszych zawiłości życiowych z 
kpiarskim uśmiechem. „ľaut pas sen 
faire", (nic sobie z tego nie rób), olo 
hasło, z klórem należy wędrować „po 
lym łez padole", oto motto, wypisa- 
ne w duszy prawego bhowrgois, dbają- 
cego o swe trawienie, o swą młodość, 
$i to kobieta, o swoją karjerę 
możnosć wyżycia się i użycia doczes- 
nych rozkoszy, o prestiż, fasadę, któ 
ra nałeży utrzymać, wreszcie o war 
szłat pracy. realny i solidny środek 
konsolidacji rodzinnego ogniska i do 
zapewnienia sobie wygód. 

Drugie powiedzonko mówi ,.Glis- 
sez mortels, n'apuiyez pas“, i to jesi 
ciekawe w porównaniu np. r nami 
Uchodzimy, na podstawie rozrzutnoś 
ci naszych magnatów, (ongiś), t na- 
szych szałonych porywań się z moty- 
ka (powstańcząj, na słońce. (Rosję). 
zz najlekkomyślniejszy naród pod 
słońcem, zwłaszcza w oczach przecięt- 
nego zrównoważonego Francuza. A 
faktycznie. Polacy wszelkie sprawy 
moralnej czy społecznej natury bio- 
re tragiczniej, głębiej, i ciężką ręką 
operują niemi w literaturze i w sto- 
sunkach towarzyskich. Jeśli zaś chcą 
lekceważyć sobie i prześlizgiwać się, 
to wpadają w cynizm, którego ilustra- 
cja są ostatnie utwory sceniczne w ro- 


dzaju „Maman do wzięcia“, lub „Wi- 
«0, kobieta i dancing“ itp. Francuzi 
zaś, solidniejsi o wiele w sprawach 
ekonomicznych. w życiu codziennem. 
szablonowo praktyczni w układaniu 
programu małżeństw czy innych slo- 
sunków społecznych. nad kwestjami 
życiowego tragizmu przechodzą do 
porządku dziennego byle sobie krwi 
nie psuć i nie przeszkadzać w linji wy 
godnego bytowania. 

Po wojnie mniej się tam zmieniia 
rodzina niż gdzie indziej. kobieta v 
wiele mniej się wyzwoliła, rola Pani 
pozostała przeważnie tem czem byłu. 
t j. zajęcie się ogniskiem domowem i 
wspomaganie licznych imprez kra- 
wiecko - nranikiurzystko - fryzjersko 
kosmetycznych. Cóżby poczęła ogrom 
na gałęź przemysłu francuskiego, 
gdyby się tam kobiety przestały ma- 
lawać? Młode pokolenie wvmknęła 
się cokolwiek z pod skrzydeł rodzi- 
cielskich, zachowując pozornie formy 
uległosci i zastarzałe zwyczaje. Ta- 
kim przeżytkiem jest np. ..mademoi- 
selle“ guwernantka podrastającej. na- 
wet zupełnie podroslej dziewoi której 
Maman nie może towarzyszyć, bo ma 
zbvt dużo zobowiązań światowych. U 
nas już taki stwór nie jest do pomy- 
Ślenia w żadnej sferze. Ale tam, błą- 
kają się jeszcze widać takie nieszczę- 
sne istoty. poniewierane w sposób 
tak brulałny, że aż za jaskrawy pod 


i 
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Ku czci bohaterów zr. 1863. 


10-tą rocznicę Powstania Styczniowego 
uczczono w Łowiczu złożeniem wieńca pod 
krzyżem — pomnikiem, ufundowanym w 
roku 1932 na terenie miejscowych koszar, w 
miejscu, gdzie pochowane były zwłok po- 


ległych w okolicznych bojach powstańców. 
Wreńce złożył dowódca 10 p. p. pułk. m. 
Krudowski. Na zdjęciu naszem widzimy mo- 
meri składania wieńca przez pułk. Krudow- 
sk'ego. 


Nowa ustawa o ustroju 
Szkół akademickich. 


Rozmowa min. Iedrzejewicza 
z przedstawicielami Legjonu 
Młodych 

Wi dniu 23 km. o godz. 2 po poł. podcans 
przerwy w obradach komisji budżetowej Sej 
mu minister WR. 1 OP, Janusz Jędrzejew” :4 
przyjął przedstawicieli Legjonu Młodych. 

Komendant główny Legjouu Młodych oś 
wiądczył p. ininistrowi. że w szeregach tp 
rezentowanej przez niego organizacji zrzesza 
jącej młodzież niezamożna, panuje zaniepo- 
kojenie z powodu pogłosek, jakoby projekt 
ustawy o szkołach akademickich miał być wy 
cofanv. 

Młodzież niezamożna, która przychodz 
na wyższe uczelnie poto. aby się uczyć i jai 
najprędzej ukończyć studja, widzi w proiek 
cie jedyną gwarancję atmosfery spokoju. W? 
bec tego delegacja zapytuje ministra, czy m 
że oznajmić ogółowi młodzieży, że pogłoski 
o wycofaniu projektu ustawy są bezpodstaw 
ne. 

P. min. Jędrzejswiez odpowisdział tw = 
dząco „zaznaczając, że prace nad przeprowa 
dzeniem projektu usławy przez Sejm są w 
pełnym toku i rozwijają się najzupełniej po 
myślnie. 

Delegaci wyrazali p. ministrowi gorace 
podziękowanie za tę uspokajającą odpowiedź 
i zapytali „jak p. minister zapatrnje się na 
akcję Legjonu Młodvch. zmierzająca do wyt 
worzenia wśród młodzieży almostery żró?n- 
mienia dla projektu reformy ustrojowej 
szkół akadem*ck'ch. 

- P. minister Jędrzejewicz  odnowiedział, 
że akcję taką uważa za celową i pożyteczz, 
zwłaszcza wobec tego, że wśród ogółu mie 
dzieży prowadzona jes! przez pewne czynni 
ki polityczne wvtężona agitacja celem wyt 
worzenia nastrojów przeciwnych nowej us 
tawie. 

Wówczas przedstawiciele Legionu M 
dych zapytali p. ministra, czy mogą podac 
do wiadomości ogółu młodzieży treść tej »02 
mowy i czy moga uważać. Że akcia prows 
dzona przez nich w inleresie młodzieży me 
zamożnej. pragnącej mieć zapewnioną ciag 
łość i spokój pracy na uczelniach, pest tom: 
snmem uzgodniona z akcja czynników rzu 
dowych. 

P. min. Jedrzejewicz A na to nytanie udrie 
Mł odpowiedzi, poczem delegacja złożwła s: 
race podziekowanie za przyjęcie i jntormac- 
je. które niewatpliwie przyczynia się do ro? 
proszenia Riepokojącrch młodzież pogłosek, 
rozsiewanych przez przeciwników ustawy. 

Jednocześnie komendant słówny I M. 
p. Stachórski zumewnił p. ministra, że Tea 
jon Młodych zdecydowany jest sprzeciwić s'e 
w sposób «tanowczy jakimkolwiek próbom 
zaburzeń na wwvższych uczelniach, mlvty 
czynniki nicodpowiedzialne usiłowały je ww 
wołać w związku z rozpatrywanym proje- 
tem. (Iskra). 


A sra 07! UTM 


*  EBRLIN. (Pat), W porcie hamburskim 
wybuchł dziś w nocy pożar na duńskim o- 
kręcie pasażerskim „Alsia*, o pojemności 6 
tysięcy tonn., Ogień powstał w składach to- 
warów. jakie ckret ten, przywiózł ostatnio 
ze swej podróży do Azji. Znajdował się tam 
zapas kauczuku i kapry (surowca kokosul. 
Do akcji ratunkowej zaalarmowane zostu 
ły wszystkie portowe oddziały straży ognia 
wej. Ogień zdołano stłumić przez częściowe 


piórem pisarza francuskiego. Tu już 
nie żariy subtelne i wesołe, to zakra- 
wa na policzek dany burżuazji. i sa- 
dzimy że obraz jest przesadzony. Ża- 
dna kobieta tej sfery nie będzie sig 
tak zachowywała względem płatnego 
biedactwa, jak to robi p. mecenasowa 
QGalvoisier, względem żałosnej Bou- 
lin! A chyba też żadna, najbardziej 
upośledzona przez los Boutin (a ta 
ma wszak już duże oszczędności), „ie 
pozwoli się tak traktować jak Boutin 
pozwala wydziwiać nad sobą pięk- 
nej Gri-cri, jej bratu i nawet lokajo- 
wi. 
Sztuka napisana śŚwielnie pod 
„względem djalogu i 1.ypów, mocno 
jest naciąguiętą, pod względem sytua 
cji. Bo tak: upoślodzona fizycznie. i 
dobrowolnie zbrzydzona, podstarzała 
„panna Boutin, dostaje się do bogate- 
go i chaotycznego domu mecenas! 
(alvoisier. Górka domu, nie mogac 
sie dogadać z rozwydrzonemi rodzi- 
cami fpan mecenas jest gościem w 
domu, a mama zajeta gośćmi) wyzna- 
je w straszliwym ataku rozpaczy że 
jest w ciąży i mubi się zabić, wraca 
od doktora, u którego się dowiedzia- 
ła że od czterech miesięcy może się 
spodziewać rozkoszy macierzyństwa 
z powodu jednei słodkiej nocy spędzi 
nej z Egipejaninem na plaży. 
Błyskotliwością. djałogu sumiusza 
nas autor uwierzyć, że dziewczę lej 
miary co Cri-Cri, czekało 4-ry mie- 
siące by udać się o poradę!! Okazuje 
się, że starzejąca, zasuszona w zim- 
nym egoizmie Boutin, ma jedną no: 
miętność, która ją trawi od wielu lat: 


. 


Okręty 


Pożar duńskiego 


Odzowiedzialność za podatek 
przemysłowy przy handlu 
kamisawym. 


— WI związu z dokonaną przez władze 
skarbowe w końcu grudnia ubiegłego raku 
licytacją ryb, nadesłanych pod adresem ko 
msasłów w Weine, Izba Przemysłowo — 


lanitowa przeprowadziła szereg interwen 
cyj w Wileńskiej Izbie Skarbowej. 

— Naduienić tu należy, że w myśl za- 
sady prawnej ustalonej przez Sąd Najwyvz 
szy, podatek przemysłowy korzysta z usia- 
wowego pierwszeństwa zaspokojenia 7 va 
iego majątku ruchomego należącego do prz: 
diiębiorstwa, cbołożnego tym podatkiem, hez 
względu na to, czy ruchomości takie są wła 
suością płatnika, czy też osób trzecich. W 
ten sposób odpowiedzialność za podatek ku 
misnota dotyka również towar, bedący wła 
snością komitenta. 

— Majac powyższe na uwadze, Izba > 
mysłowo — Handlowa w Wilnie przy inte: 
wencji w wymienionej sprawie miała n» 
względzie przedewszystkiem potrzebę zaywa 
rantowania pewności obrolu gospodarczego, 
klóra przy licytowaniu ryb, stanawiącyc" 
własność komitenłów (producentów ryb) -— 
za należności komisantów, mogła być poważ: 
mie zagrożona, jak również w szczególności 
intereśv producentów ryb, którym wytworze 
na sytuacja uniemożliwiała dalszy zbyt í na 
rażała na straty. 

— Na podstawie przeprowadzonych Da- 
dañ, Izba P. — H w Wilnie wyjaśniła że 
handel ryb w fazie obrotu, łączącej produ 
centa z drobnym handlarzem, sprzedająrym 
bezpośrednio konsumentom odbywa sie w W 
leńszczyźnie, jak zreszta i w całej Polsce 
wyłącznie na zasadach komisowych. w r. 
<lepstwie czego, anierajac sie na okólnikach 
Ministerstwa Skarbu. polegających niewv*o- 
rzystywanie w całej pełni uprawnień, płya- 
rvch z art. 92 Vslawy o podatku przemysta 
wym, w wypadkach niewzbndzających żŻad 
nyeh wątnliwości handlu komisowego, 
wystąpiła z wnioskiem o zaniechanie słow 
wania w tym wzełedzie tnktyki, utrudniajo- 
cej komisowy handel rvh. 

Naskiiek przeprowadzonej interwen- 
cii. Prezes Izby Skarbowej w Wflnie przy 
chwlił sie ria nrośbv Izby Przemysłowo 
Handlowej, pod warunkiem, że odnosne prre 
dsiębiorstwa, zgodnie z wymogami Ustawy 
o podatku przemysłowym, będa prowadz'iv 
prawidłowe ksiegi handłowe i udowadnia 
stosunek komisu umowami, a nadto. jesh 
chodzi o kmisantów rybnych, za zaległość 
których przeprowadzono, jak o tem mowa 
wyżei, licytacje nadesłanych pod ich adre 
som ryb — pod warunkiem terminowego op- 
łacania zarówno nałeżności bieżacych, jak 
też i zaległości za okresv poprzednie. 


Pamietaj o bezrahntnvm! 


płoną. 


okrętu „Alsia”. 


zatopienie ckrętu, którego (kadłub doznał 
przytem znacznego uszkodzenia o molo por 
towe. 

Według sprawozdań prasy, akeja raturńko 
wa prowadzona była w niezwykle uciążli- 
wych warunkach. Strażacy pracowali w rya 
sztunka przeciwgazowym, gdyż kopra, paląc 
się, wydziełału trujący gaz fosgen. Znajdn- 
jaey się na pokładzie pasażerowie i załoga 
zdełali ujść z życiem. 


Czy nie mogła je 
mieć sama? Czy nikt się nje znalazł 
ły jej w tem dopomóc? Wszak kic- 
dyś była młoda? Nie, ona ma wstręt 


pragnienie dzieck: 


do mężczyzn, ona chce mieć swoje 
dziceko bez mężczyzny! I by dogo- 
dzić tej szlachetnej, ale cokolwiek 
zbakierowanej numiętnoś i opanowa- 
p w błyskawicznem tempie  sytua 
cję w rodzinie Galvotsier, zmusza 
CriCri do Życia i wydania na Świat 
tego dziecka, przepłaca brata, zmu- 
srując go do udawania doktora i nisz- 
czy mu karjerę, przepłaca lokaja szan 
tużystę, kręci i kłamie, rujnuje się i 
oskarża o ukrywanie własnego dziec: 
ka, (niepotrzebne wyznanie), naraża 
jac się na niesmaczne drwiny chlebo 
dswczyni, wszystko to opłaca się jej 
nadludzką radością: będzie miała na 
własność, kupiła sobie bobasa. Nie 
niłością i cierpieniem, ale intryga i 
pieniędani. 

Ależ panie autorze... jeśli len tvp 
zaschłej. a trawionej szlachetnem 
pragnieniem macierzyństwa Panniey 
ma bvć prawdziwy, to pocóż taki 
komydikacje? Wszak sło lysięcy ra- 
zy. mniejszym kosziem i intrygami 
mogła sobie zwarjowana Boutin za- 
fundować jakiego bobasa, od biednej, 
uwiedzionej dziewczyny? Chyba nie 
chodziło jej o to, by to był koniecznie 
owoc potknięcia się bogatej burżujki” 

Wszystkie te  nieckonsekwenceje 
przechodzą jednak niepostrzeżenie, 
dzięki niesłychanej francuskiej zrec- 
ności w zestawieniu zdarzeń, splotów 
intryg, wymiganiu się od katastrofy. 
Raz postawiwszy sobie sztafaż ope- 


Przed poważną decyzją. 


TOKJO (Pat). Według doniesień 
prasy japońskiej, Uschida miał poin- 
formować swych kolegów o tem. iż 
Liga Narodów w rzeczywistości za- 
niechała wystłków, zmierzających d9 
| ojednnwezego załatwienia konflik- 
tu japońsko-chińskiego. Miał on rze- 
komo jednocześnie uprzedzić swych 
kolegów, iż wkrótce będą zmuszeni 
Lowiząć decyzję o dużem znaczeniu. 


Praca w szkołach 
podczas mrozu. 


Przypomnienie zarządzenia 
Min. W R. i O. P. 


WARSZAWA (Pat). Ministerstwo 
WR i OP przypomina zarządzenie z 
30 stycznia 1952 roku, obowiązujące 
szkoły podczas mrozu. 

W myśl powyższego zarządzenia 
ministerstwo zezwala  dyrekcior 
szkół i nauczyciełstwu na usprawiedl 
wianie nieqbecności w szkole, zwłasz 
cza młodszych dzieci, w tych wypad- 
kach gdy iemperalura zewnętrzna 
wynosi minus 20 stopni C. Zasadniczo 
z powodu mrozu pie należy przerywać 
bicgu zajęć w szkołach. W tych jed- 
Rak wypadkach, w których szkoła dla 


tych lub innych powodów, jah. np 
brak opału wadliwego urządzenia 


pieców i t. p. żadną miarą nie zdoła 
zabezpieczyć młodzieży w pomieszcze 
niach szkolnych temperatury przynaj 
mniej plus 10 st. ©. można poszczegól 
ne klasy lub całą szkołę zamknąć do- 
nosząc o tem władzy przełożonej. 
Przy niedogrzewaniu pomieszczeń 
szkolnych do 16 st. C. należy robić 
p zerwy w lekcjach i polecać młodzie- 
ży wykonywanie tych lub innych za 
biegów ruchowych » 


Wobec ostatnich silnych mrozów 
władze szkolne wydały zarządzenie 
kierownikom szkół powszechnych 
niewyciągania konsekwencyj w wy- 
pudkach nieprzybscia z tego powodu 
uczniów do szkoły. 


Rozwiązanie władz Z U.P.U 
we Lwowie. 


WARSZAWA. (Pat). Minister Opieki Spr 
łocznej zarządził rozwiązanie władz Zukłodu 
Ubozpieczeń Pracowników Umvsłowych y 
Lwowie i mianował na stanowisko komisu 
ra rządowego dr. Władysława Stesłowie sa, 
dotychczasowego prezesa zarządu tego Za 
kładu, bylego ministra poczt i felegratów. 


Zamiecie śnieżne w Rumunji, 


BUKARESZT. (Pat). Wielkie zamłerie 
Śnieżne powstrzymały prawie całkowicie ko 
munikację kolejową. W wielu miejseach dru 
ty telegraficzne i telefoniczne zostały przer 
wane, Kilka mias w szezególności w Mo? 
dawii, jest esikowicie izolowanych. Liczne pa 
ciągi utknęły w zaspati Śnieżnych. Wohoe 
niemożności przybycia posłów. zamieszka: 
jących prowineję, do stolicy prawdopodobne 
jest, iż parlement, który mluł dzisiaj wzno- 
wić swe prace, odroczy swe posiedzenie do 
dnia następnego. 


Z Łotwy. 


SPRAWA LIKWIDACJI ŚREDNIEGO 
SZKOLNICTWA MNIEJSZOŚCI NARO- 
DOWYCH NA ŁOTWIE. 

Łotewski minister Oświady Keninsz ad 
dawna już nosi się z myslą likwidacji wszy. 
stkich mniejszościowych szkól średnich. =- 
Planom swym minister dawał nicjadnokro!l- 
nie wyraz w wywiaduch prasowych. Dotven 
czad» jednak płanów tych nie realizował, 
gdyż iego rodzaju reforma zasadniczo sprz" 
ciwia się konstytucji łolewskiej i autanomji 
kulturalnej, jakie na Łotwie obowiązują. © 
becnie minister Keninsz zdecydował jak sły. 
chać, przeprowadzić swe plany, Minister ke 
minsz opracawał projekt zmiany ustawy o 
zakładach szkolnych na Łotwie, przew'a:- 
jącej. że językiem wykładoww:n we wszyst- 
kich utrzymanych przez pańhtwo i same 
rządy szkołach Średnich i rzemieślniczych 
jest język łotewski, Projekt Keninsza pro 
wadzi w konsekwencji do likwidacji wszvót 
kich meniejszościawych szkół średnich nt tx 
mywamych przez państwo i samorządy. 
(Wilbiy. 


ruje na nim autor konsekwentnie i. 
zachwycającą  macstrją  przemyca 
sprawę dziecka pomiędzy manicurą 
Maman I kprawumi Papa. które ien 
lak absorbują. że przez pól raku nie 
odwiedzają córki myslanej z Made- 
moiselle na wieś, w zapadką dziurę...? 
Rola Mademoiselle jest niesłycha- 
nie trudna. Bo la zimna, twarda. chci 
wa egoistka, ma cos psychopalyczne 
ga w sobie, jest manjaczką macie- 
rzyństwa, jego karykatura. Ona sa- 
ma nie chee cierpień macierzyństwi 
znosić, nie szukała ich. sama przyzna 
Je, ale drży z radości że bedzie przy 
narodzinach i że kloś to za nią zrobi. 
Iopeinia cały szereg czynów nicety- 
cznych. ałe mimo to, chwila, gdy ca- 
ły pancerz stalowy w jaki ją zakuła 
ciężkie, upakarzające życie, pęka pod 
wybuchem jedynego instynkiu jaki 
jej pozostał, to rozerwanie się, frzycz- 
ne prawie. tej oschiej duszy. J 


Jest 
wspaniałym wyezynem literackim i 
artystycznym. Może też być triomfen 
dla artystki: rola nad role... trzeba 
przyznać że ją p. Zmijewska opanowa 
ła bez reszty. Taką, a nie inną mogła 
być buka isłoła. opanowana man ją. 
Konsekwentnie idąca za jej nakazem, 
poświęcająca dla spełnienia swego 
przgnienia wszystko. 

Cri-Cri w useu p. Niedźwieckiej 
roli rownież nie latwej. bo to połącze: 
nie plytkości I modernizmu, z jakiemó 
tam serduszkiem. klóre czasami się 
nieśmiało odzywa, dramat i le fata- 
brszki, cały ten kalejdoskop mienił 
sie na wyrazistej twarzy p. Niedź- 


wiedzsiej jak barwami Żywej gry, 


Nr. 21 (2562) 


„Żółty Jack". 


Jack“, angielski okręt bandlowy, u7 
blisko od tygodnia nurzałe swój czarny kad 
tub w słonych wodach Oceanu. Wypłynął z 
Singapoore ku brzegam Anglyi. Pagoda sp:zz 
jata, fale Oceanu rozlune szeroko i sp skuj 
n.e, spotykały się na horyzoncie z niebem 
i chłonuęły w siebie barwę błękitu. 

„Jack“ pławił się w słońcu, pruł ostro 
tale i wilał radosnym powiewem bander m - 
jające statki. 

— Rueh nx oceanie, jak nu Garden Par 
ly. 0% wrzasku syren aż mi dzwon: w w 
śzach — zrobił uwage stary marynarz Juun 
Hyde, spluwajec przez zęby. 

— (o ©cesz, John. takich dni nie pamir 
fam na oesanic, a przecież oł to dat żyję n» 
wodize, jak foka. Ale popatrz na, jak się sp? 
mowu stary murzyn Old Nick, Brzdąka „a 
banjo * drze się, jak rekin. Ha, ha. 


Tiin 


— allo. Nick, oberwieśz. jak cię kapitan 
zolsaczy! 

Murzyn Śpiewał dalej: 

„Jak to smutno, jak fo źle. o Manah. 

Kiedy murzyn kecha mę, o Monah, 

Siary murzyn wódkę pił. o Mo.. 

Tu czarna twarz Old Nicka skurrzyła se 
nagle, białka oczu zaśwteciłv bółom. rzuci: 
się na pokład kurcząc © prężąc. 

— Patrz, John, teraz znów dostat białej 
gorareki! 

Ale kiedy chorobiiwy daniec marynarza 
ustawał poceszi do nioso, i 

— Co =ę stato? — Speg nie? 

W toi sanoi chati Steward wyb egł sa 

pokład, szukając doktora. Krzyknał tylko do 

Johna: 

— Jimmi i Ricard zechorowali, 

Wszcząt się tlumuit i Wegamma. Po gadr 
nie już 8 marynarzy leżało w gorączce | dla 
wszystkich sytuacja stawała się jasna w swo; 
ponurej groze, Zdefinjował to doktór Pisk 
fard. 

— Przynislí chorobę na statek od 
tych". Ładnie, będziemy wyglądali! 


Marynarze poblech. Włedzieli, co to zma 


nę 


n2- 


TAN. 
lad tej pory tutat się „Jack* pośród sl 

mecznych ań na aceanie z wewieszona cza” 

ną flagą, klóra świadczyła, i% należy okręt 
ten  nmnójać. 

Ta gromada chorych ludzi została odrazu 
edcięta od świata i od jago pomocv. Zaden 
por! nie chciał feh puścić w swe prugi. Zo- 
stal anmi. Ogarisała ich coraz większa apat 
ja. Byli jak wyrzuceni poza nawias życia. 

iKilórero$ dnia kapitan wpadł na myśl a- 
Żeby do karytarza przy «ajutach chorveł: 
sprowadzić z kabiny radjotelegraf:sty atos 
mók rarjowy. Choć tyle — dła tych biada 
ków. 

I oto po tyu tygodniach choroby i ne 
dzy wygnania rożłegi sie na watku gles ży- 
cia, gło» ze Śwała. który am mów” o nadziei 
powrotu. 

Apatyczne i schorowane twarze ożywiły 
się na dźwięki z głośnika płvniyce. A Jakież 
było àich zdumienie mrawie niepojęto, kedy 
w sohotę pod wieczór zdolak pochivysić b» 
mumikat kierownictwa marynarki angiejsk'=: 
który nawoływał, aby określi] dokładn'e kie 
rumek. w jakim wię znajdują gdyż załogu 
sanitarna śpieszy im z pomery 

Skrzani na laskę I niełaske oceanu. jego 
rozszadażych humorów i wybreków, marrna 
rze spoczęli na głośniku radjowym wzie 
kiem pełnym ulności. 


WŚRÓD PISM. 


—- Niepodległość. ezasepismo poświecone 
dzieicm polskich walk wyzwołeńczych pod 
red. Lerna Wóorsilewskiego. Zeszyt 1 tomu 
YI zawsera m. in, Fanila Hoechora. Początek 
ruchu robotniczego w Galicji, A. Lednickiego 
Z pamięlniku; WŁ Pobóg — Malinowsk'egi 
Na przełomie ideowym; W. L pińskiego Wy 
wiad u Marszałka Piłsudskiego w Sulejów 
ku z dnia 10, IT. 1924 r W; dziale dakumer 
tów: Aleks — Hofbcha Jesień 1914 r. podłus 
sprawozdania policji rosyjskiej w Warsza- 
wie, Pozatem Miscellanea. Dibljografja i snra 
wozdunia z książek. oraz szereg ilustracyj — 
dokumentóśw. 

Artvkut wstępny poświęca redakcja HA 
roczniey zjazdu paryskiego fkoniec listopada 
1892 r). na którym powstała Polska Partia 
Socjalistyczna. 


— Przegląd powszecimy, miesięcznik pes 
więccny sprawom religijnym, kuituralnym * 
spełreznym. Zeszyt styczniowy rb. zawie,a 
nrtekuiy i razprawy: ks. Jana Rostworow 
skiego Polska Wivspinńskiego; IJ. Wortmnui 
U dna zagadnień ekonomicznych: WŁ Tom 
kiew:cza Zasieg kolonizacji polskiej na zi» 
miach ruskich; J. Pajewskiego Turaja wober 
elekcji Watozego; Z. Starowieyskiej — Mor 
słinowej Jakób Riviore: — Ponadło hogatw 
przeglął piśmiennictwa, zwykły przegl i 
spraw Wieżących reduktora ks. Urbana. Kro 
nika gospodarza (M. I. Ziamek), parę pom 
niejszych sprawozduń. Rox bieżący jest ro 
kiem jubilrnszowym wydawnictwa. 
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Dr. Krzemiański 


Choroby wewnętrzne, spec. żołądka i |ellt 
przyjmuje od 1£—2 i 4—6 
Kwiatowa 7, tel. 14-25 


szczerej, patetyveznej i wytwornej. Rou- 
dzice (p. Jasińska i p. Grolicki) dali 
dobre typy. zwłaszcza p. Grołicki. p. 
Jasińska  szarzowałą trochę w rau- 
chach. Lokaj p. Neubelt wiworzył z 
roli lrkaja niesamowite połączenie de 
moniczności i groteski, doskonałe, In- 
ne pomniejsze role również na wvso- 
kim stopniu artwstycznym. Całość j2- 
dna z najlepszych w nas ym teatrze. 
ickorucje bardzo gustowne i racjo- 
nale, 


` 


Hro. 


Czy ujrzymy znowu. 
Cara Iwana? 


Dowiaduejmy się z rozmów „na mieście”, 
że zarysowuje się projekt wznowienia „Cara 
Iwana“ z p. Popławskim w głównej roli. Tru- 
duości polegają na tem, że teatr na Pohulan 
ce ma służyć jedynie i wyłącznie polskim 
przedstawieniom, a artysta rosyjski nie mógł 
dy inaczej mówić jak po rosyjsku. Sądzimy 
że taka akademicka kwestja nie może stać 
na przeszkodzie gdyż 1) byłoby to zawsze 
przedstawienie polskie, z jedną tvlko rolą mó- 
wioną po rosyjsku. 2) tak drobny ułamek 
rosyjskości w teatrze, w drodze wyjątku. nie 
może zagrażać ani polskości teatru, ani Wil 
na, ani zasadzie sceny na Pohulance, 

Istnieje też trudność ze sprawą kostjn- 
mów, które okazuje sie zalundował p. Ry- 
cHłowski.. tu już rzecz przedstawia się trud- 
niej. Czy zechce tak zawsze ofiarny dłu Wil 
ha artysta, użyczyć przedmiotów zakupio- 
nych dla odegrania rołi, którą sobie upodo- 
bał, a w której nie zdołał osiągnąć upragnio 
nego wrażenia? Miejmy nadzieje, że tak. i że 
bądź co bądź dzięki dyr. Rychrowskiemmu i 
jego dobrej woli ujrzymy „Cara Iwana" w 
nowej interpretacji, bo wszak szkoda wysił- 
ków artystów dla kiłku przedstawień. 

Widz. 


Z KRAJU 


70-lacie powstania styczniowego 
na prowincji. 


Śwlęcieny. 


W związku z ebchedem 70 rocznicy daw 
slaps narodowego 1863 r. w Święcianach od 
byly się nasiępujące uroczystości. W duin 
21 bm. staraniem miejscowego zarządu po 
wiatowego Federacji PZOO. urządzono w lo 
kalu Seminarjum Nauczycielskiego uroszy 
sty wieczór. Program obejmował przemów” 
mie prezesa Paw. Federacji PZOO p. W. Je 
smana, deklamacje okolicznościowe w wy 
konaniu pp. Iljasewicza i Imperowieza, refe 
rat historyczny o przebiegu powstania stycz 
aiowego prol, Miezzkow»kiego, żywy obra? 
„Bitwa (według obrazu Grottgera). Na ya 
kończenie chór członków Federacji odśnio- 
wał „Sygnał 1863 r.“ i szereg pieśni żołaćeu 
skich. Na wieczorze obecni byli przedsta 
wiciele wzsystkich władz powialowych srar 
Wiecznie zebrani rezerwiści sfederowani wraz 
z rodzinami. 

W dniu 22 stycznia o gdzinie 17 miej- 
acowy oddział Związku Strzoleckiego nurza 
dł na rynku „Obóz powslańczy”. Oddz.ał 
strzelców przymaszerował nu rynek i vab 
rzymał się tu biwakiom Przy ogniskach od 
byto pogawędkę i odśpiewano szereg pieśni. 

W tymże dniu o godzinie 20 w  iosala 
Gimnazjum o!bvła się akademja. zordaniza- 
hoc komitet. 


wana przez nowałany ad — 
Przemówienia wygłosik pr. Oberleliner. N» 
mucka, Czarkowska, zaś dokłamował pb A* 


Perkowwka i T. Nawroczyński Chór Seen 
marjum Nauczyciałskieca pod batuta p. ne. 
szczyckieżo wykonał bardzo ładnie rerea 
pieśni 


Oikleniki, 


W dniu 22 stycznia rb. Związek Strzelec 
ki w Olkienikach obchodził 70-lecie pows'n 
nia styczniowego na program którego złożwi» 
się: — nabożeństwo w miejscowyin kośs'elc, 
gdzie na zakończenie „Boże coś Polskę" od- 
śpiewał istniejari zespół chóralny młodzież 
strzeleckiej pad kierownictwem p. Weronik 
Lelefkówny ref. kult. oświat. tut, oddzsatu 

Po nabożeństwśe młodzież strzolecka 
sympatycy udal: sę do Świetfew, gdzie wygło 
zono okoliczn ściawe orzemówien'ie O mmi 
zenin powslania strczniowogo przez cof, 
kułt-oświat. nastepnie otśniewann wspólnie 
hymn narodowy inne pautrjotyvczne piosen 
ki. 

Następnie ogdzianł wymaszerował na mie 


scowy ementarz celem złożenia wieńców na 


grobach powstańców z roku 1865 s. p. Jana 
Konopackiego b. Regenta P-ku Lidzkiego zn.. 
w 1860r. | Kazimierza konaopackiego chora- 
żego W. P. zm. w 1878 r. Po przybyciu ia 
miejsce przeznaczenia oddział strz. ułorma 
wał się przy grobach a strzelczynie tut. Zw. 
S. ziożyły wieńce, Strzelcy śsprezentowa?” 
broń i zalegia I-minutowa cisza i skupicn'e 

Dalej dla członków czynnych zrobione 
alarm i pod kierownictwem K-dta Oddziaiu 
p. Jana Pawlukiewieza wymaszerowano do 
pobliskiego lasu, adre w szyku bojowym za- 
inscenizawano noeny napad powstańców na 
grupe biwakujacych „moska“. Po zwyc e 
skiej bitwie nad „moskalami* dokonano opat 
runku rannych. Na zakończenie wvprawy 
wzniccono potężne ogniska na wyniośł."ru 
miejscu na cześć pamięci Bohaterom Pow 
slań Narodowych pod hasłem: „Czuwaj”!. 
następnie odśpiewano kilka piosenek odno 
wiednich do tej chwili, poczem oddział od- 
maszerował do świetlicy. 

Po przybyciu do Świetlicy 
powstańca z 1863 roku p. Jana Dobrowolsk e 
go stałego mieszkańca Podklaszteru, które- 
mau doreczeno usominck w formie ksiażki 
p. t „Życie i czyny Józefa Piłsudskiego" w 
dowód pamięci i czuć serderznych mło lee 
ży strzeleckiej fla bohaterów walk naro to 
such o Wolność Polski, P, Dobrowolski mi- 
mo. iż obecnie liczy 90 lat życia — jest 
krewki i czuje s'e dobrze. Pa onowiadaniw 
swojem o ciężkich cznsach walk powstań 
czych w roku 1863 ze lzami w oczach zwróć 
chł się do wszystkiech obecnych ze słowami 
„Dzieci moje. dzień 22 stycznia 1853 raku 
jest przezemnie wielce pamiętny, a dla Wit» 
niemniej czczony „bo podówczas Oicowie 
wasi czynili próbę zrzecen%a kajdan niewoli, 
nie baczac na olbrzymie przewagę liczebna 
wroga, Wenzl w swe sily, ruszając w lasu 
na głód i poniewierkę, by walczyć o Wolność 
Polski 


— zaproszona 


ES 
Postawy. 


W dniu stycznia br. odbyał się (utaj 
uroczystość uczezenia pamięci Powsłanu 
Styczniowego rozpaleniem ogniska na *ere- 
nie lasku sosnowego „Garharka” w Pasta- 
wach. Ponemo dokuczliwogo mrozu i zam» 
ci rebraża się garstka społeczeństwa ze sta 
rosia mawiatowym p. W. Niedzwieckim na 
czele. Przedeklamowano wiersz, wysłuchon 
krótkiego przemówienia starosty i odśniewa- 
no „Pierwszą Brygielc”. n Warg 
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Zabił brata 


aby ukrócić Jego męczarnie. 


Mnegåyi nresztawano Michała Prékuna, 
mieszkańca wst Lejkany koło Maureińkańeńw 
pod zarzutem zastrzełenin swego brata Ja- 
na. 

Przebieg zarzeennej zkrodni przedstawia 
się następujacn: Braciu Pućkunowie od kil 
ku lat uprawisli zawośewo przenzyeanie l 
warów zazranicę, Przed kilka dmami w cza 


sie przekraczaniu grunicy 2 przemytem Jan - 


Putknu zasiał niekazpiecznie postrzelony w 


głowe. Rannego brata Michała Pućkun « 
trudnosśsią dowlókł do domu znajomego ig 
nacego Piatkuna, gdzie gó peddano doraźnej 
oneracji. Ponieważ lekarza nie było wpob- 
liżu a stan rannego coraz bardziej się pogar 
"zał, vrany prosił brata o ukrócenie mu Ló 
Ju, Miekat nległ prośbie i wystrzałem z re 
wrłwycru debili brata, Zwłoki jego bez yrz 
v4 bnia władz pochował na ementarzu w Lej 
kunaeh. 


Trok |. 


NOWA PLACÓWIKA OŚWIATOWA. 


Niedawno iroczanie byli Świadkami wj: 
darzenia niezwykłej wagi; odhyło się mia: 
nowicie uroczyste poświęcenie i otwarcie Pu 
hlicznej Miejskiej Czytelni i Bibljoteki imm 
Agama Mickiewicza. Ważna ta placówka kiul 
turalno — oświatowa powstanie swoje zaw 
dzięcza p. Marji Chmielnickiej ip. WŁ Sva 
niawskiej, nauczycielkom miejscowego se 
minarjum nauczycielskiego. 

Czytelnia, oprócz pism codziennych. 0 
siada szereg wydawnictw perjodycznych, =- 
bihljoteka zaś pomada kiikaset tomów kaia- 
žek, najeelniejszych autorów polskich 3 o% 
<ych. Jest to pierwsza i jedyna na terenie 
miastu i okolicy publiczna placówka oświ” 
towa i tem większe uznanie należy się 1- 
założycielce p. prał. Marji Chmielnick ej. 
hióra nie saczędząc trudn ani czasu i ni" 
zrażając aie truunościami i brakiem sred- 
ków finansowych, doprowadziła do urucim 
mienia ezytełni i bibljoteki, Lecz nie poprze 
stała na tem, gdyż i naduł mią kieruje I czu 
wolny czes jej poświęca. 

Powstanie swo i egzystencję. oprócz wy- 
mienionych osób. zawizięcza jeszcze czytej- 
mia i bibljoleka. pomocy finansowej udr e- 
lonej przez Wydz. Ośw. Pozyk, Kur. Wil., 
pomocy udzielonej przez p. dyr. sem. Valie 
Rutkowską w postaci lokalu ped czytelne 
oraz p. p. oficerom 22 Baonu KOP. i p. pee". 
Ludwikowi Juworskiemnu. 

Czytelnia jak i Bibljoteka. wstępnym bo 
jem zdobyiy sobie dużą popularność i frk 
wencja w nich zwiększa się z dnia na dzień. 

Nowej placówce „Szczęść Noże”! 

Troczanin. 


Postawy. 


IMPREZY ZW. REZERWISTÓW. 


W dniu 21 siycznia rh. we wsi Wielka — 
Wierecieja. gminy norzyckiej, Koło Zwar? 
ku Rozerwistów w Lasley z prezesem sekis 
tarzem gminy p. Augmtvnem Rudakiem na 
czełe, urządziło przedstawienie amatorskie 
zapraszające do pracy reżyserakiej kierow. 
ezkę miejscowej szkoły powszechnej p. Ja? 
wige Braniównę i nakładem Jej szererej pra 
ey udat się doskonaty program. na który zło 
żyły ste: „Brewtwn Swutem" kamodia. „Wn 
jak z Ameryki" manołog, sztbezka „Pajac i 
Djabeł” oraz wykonany przez driei „Tan u 
Śląski". oklirk'wnne gorąco przez 40 jirersz 
ło rezerwistów * sotke ludności, kióra 
wała się tutaj z kilkunasin osiedli. 

Po przedstawieniu wszyscw udalt się ne 
urządzona w szkole powszechnej «boinky M 
dzieci. skad wyniesiono miłe wrażenie. Na- 
stępnie odbyla sie we wsi zabawa tanecena 
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SOBÓTKA. 

W dniu 14 stycznia bieżącego roku miej. 
scowa Drużyna Koła Posławskicgo Zwinzlu 
Rezerwisiów urzadziła „Sbółtkęs O 
14 drużynowy D., Kirpluk dokonał przeglą lu 
oddziału. składającego aie 7 47 członków, na 
czan nastąjpiio zabawa taneczna i w miedzi 
czasie p. Anautlot Klancewiez wystawił krótki 
adczyt na demit r. O. P. P. a in 
Związku Rezerwisłów. zaś drużyniwy adczy- 
tał ostatni numer czasopisma „Armia w To. 
zerwie”. a” 


Turmont 
(vow. brasławski) 


SPOTKANIE DELEGACJI ESTOŃSKNEGO 
„RAITSEŁETU". 

Na spotkanie przybywających przedsta 
wicieli estońskiego „Kailselilu" na czele =z 
gen. Boska „przybyli do Turmoniu przedzta 
wiciele Komendy Głównej Zwiazku Strzelec 
kiego w Warszawie major Henryk Borek i ka 
pitan Grabowski, z ramienia Okręgu Z. S. 
Wilno, Komendant Płaszyński, oraz Komen 
dant powiatu Z. S. por. Czepełania, 

W oczekiwaniu na przyjazd uosšei bra! 
niego narodu estońskiego i w zwiazku z ro- 


god” 


powstania slvczniowego odbył sę 
przegląd miejscowych oddziałów  Związkn 
Strzeleckiego i K. P. przez przehiauwie eY 
Komendy Głównej Z. Ś. i przedsław cie. 
iniejscowych organizacyj. 

Namlępnie organizacj" Graz licznie zgroma 
dzona publiczność udali się do „Ogniska 
urządzonego przez miejscow” Oddział Zwą* 
ku Strzeleckiego, gdzie krótkie, lecz treści 
we przemówienie w*głosił prezes miejsz» 
wego Oddziału Zw. Strzeleckiego p. St. La 
czyński na temat powstania styczniowego, 
nawiązując do roli jaką wziął Turmont u 
tem powstaniu, zaś brać strzelecka zaiasee 
nizowała kilka utworów z życia legjonowe- 
go. Na zakończenie strzelcy oraz zgromadze 
na publiczność wznosiła długo niemilknę e 
okrzyki na cześć Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spoliłej Ignacego Mościckiego i Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Pilsudskiego. 

O godz. 19. min 45 przy dźwiękach or 
kiestry dątej na udekorowany zielenią | cha 
rasgwiami o barwach państwowych polskich, 
estońnkich i Związku Strzeleckiego, dworrvc 
kolejowy przykył pociąg w którym wyróżn'a 
się udekorowany wagon salonawv. Po chw'i 
z wagonu wychodzi p. generał Roska w t7 
worzystwie adjutanta por. Trenfelł'a. —- Gy 
ści witają. prezes Związku Strzeleckiego e3 
Stanisław Łączyński „prezes Gminnego Kom 
len BBWR. i Kolejowego Przysposohien'a 
Wojskowego Bolesław Kobus i prezes Zw. 
Rezerwistów Knstanty Byliński. 

Następnie gen. Roska w otoczeniu św'lv 
przyjął raport od dowoóder kompanj* horo 
rowej i przeszedł prezd oddziałem strzelców 
i kamowiaków. 

Całość spolkania wypadła bardzo *praw- 
ie 

O gadz. 20 mn. 30 przy dźwiękach mar 
sza pociag odjeshał w sirone W$lna. — Ped 
czas ruszenia pociagu zebrana publicznaćć 
wyznosiłą okrzyki na cześć hratniej Falani 
K. Bylińssi. 
tir r -zzaikd 


eznicą 


Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filentropią 
lecz samoobroną! 

OZ aan t atr n An oa i aans aana] 


Z pogranicza, 


HANDEL POLSKI Z LITWĄ VIA 
PRUSY WSCHODNIY. 

Onegdaj przez stację Raczki przez 
Prusy Wischodnie do Litwy wywiezio. 
no 10 wagonów węgła górnośląskie go 
6 wagonów manufaktury widzewskiej 
i łódzkiej, 3 wagony olejów I smarów 
oraz cysternę nafty boryvsiawskiej, 

Towary te zakupione zostały przez 
kupców litewskich, którzy oxwtutniu 
nieoficjalnie bawili na leżenie Poł, 
ki. 

Dalsze zakupy towarów galantorv; 
nych i wyrobów irykolarakich naslej- 
dą do kowma w pierwszych dniach lu 
lego. 


SOWIETY BUDUJĄ PORE NA DZWINIU 

Z Dzisny donvszą „iż aslalnio w rrejanie 
Dryssy bawiła specjalna komisja sowicekn, 
kóra badala sprawę warunków rozbudowy 
pertu rzecznego na rzece Dzwinie. Part przy 
ujśeiu rzcki Ujście ma stunąó w ciągu faln 
hieżacego roku. 


Konfiskata nielegalnie posia- 
danej broni 


Z rozporządzenia wladz administrarsį 
nych w ub. roku na terenie Wiłeńszezyzny 
skonfiskowano 348 karabinów, 78 rewoiwe 
rów, kilkanaście strzelb myśliwskich. pała 
szy, bagnetów i amunicji. Broń tę skonti- 
skówano n wołścinn, którzy bez zezwoleniu 
ja posiadmi. 


K URJE R 


WILEÑ S 


Pożegnanie p. wojew. Beczkowicza 


na posiedzeniu Wydziału Wejewódzkiega. 


Na posiedzeniu wileńskiego wy- 
dziułu wojewódzkiego, pod przewod- 
nictwem p. wojewody Z. Beczkowi 
cza, raezpalrzono sprawozdanie z wy- 
konania budżetu miasta Wilna za trev 
kwartały bieżącego okresu budżele- 
wego, preliminarz dochodów i wyda- 
tków miasta Wilna na styczeń 1954 
roku oraz kilkudziesiąt odwołań od 
wymiaru danin i oplat komunalaych. 


PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY 

Zamykając posiedzenie p. wojewo 
da Beczkowicz zaznaczył. że jest ono 
osłalnie, na którem przewodniczy. pa 
nieważ z woli rządu został powołany 
na stanowisko posta RP. przy rządzi: 
łotewskim w Rydze i wkrótce już opa 
szcza tak drogie sercu swemu, jako 
obywatela i administratora tereny 
Ziemi Wileńskiej. W dalszym ciągu 
przemówienia p. wojewoda w słowach 
serdeeznych dziękował członkom wy 
działu wojewódzkiego, pochodzycyjm 
z wyboru, za ich pełna oddania i po- 
święcenia pracę obywatelską oraz ża 
nacechowaną  rzeczowuścią I wyso- 
kiem poczuciem odpowiedziuności 
współpracę z władzami na przeróż 
nych 6dcinkach nader skomplikowg 
nych zagadnien  adminisłracyjnvch. 
podkreślając, że te słowa podziek: 
składa on nietylko jako wojewmla. 
ivez i jako Beczkowiez, który niejed- 
nokrotnie korzystał z ieh doświadczy 
nia i rad. 

Zkolei p. wojewoda złożył pedaię- 
kowanie pozostałym członkom wydziu 
łu wjewódzkiego a w szczególności p. 


Józefowi Rykowskiemu, naczelnikowi 


wydziału samorządu, pod adresem 
którego i podległego mu personelu 


wypowiedział serdeczne słowa uzna: 
nia za wyjątkowo dokładną i bezin- 
teresuwaią pracę, jaka zapewniała na 
leżyte orjentowanie się w zawiłych 
nieraz zagadniemiach i ułatwiała po: 
wzięcie trafnych a sprawiedliwych Ge 
GSA I 

kończąc przemówienie p, wojewo 
da Beczkowicz złożył w ręce człon 
ków wydziału słowa pożegnania i po 
dziękowania za współpracę pod adre 
sem członków rady wojewódzkiej. 


POŻEGNANIE I ŻYCZENIA 


Na przemówienie p. wojewody od 
powiedział członek wydziału wowewó 
dzkiego p. Zygmunt Ruszczyc, który 
pudniósł głębokie smawstwo p. wo- 
iewady Bcezkowicza spraw sunorzą 
cowych craz wyjalkową jego zdolność 
edezuwania doli i niedoli północno- 
wschodniej połaci RP., która od dlu- 
Eszego czasu administrował wpierw 
jeko wojewoda nuwogródzki, a nastę 
pnie jako wojewała wileński, 

Zegnając p. wojewodę B.ezkowi- 
cza i życząc mu powodzenia i zadowo 
lenia z pracy na oczekującej go wy- 
sokiej placówce <hplometycznej w 


Rydze, p. Kuszczyc wyraził słowa ża 
łu, że nie danem było p. wojewodzie 
samemu zrealizować w pełni swe pla- 
uv i zamiary, zmierzające do pednie- 
sieuiu gospodarczego i kuliuralnę so 


dzielnicy wileńsko-nowogródzkiej 


Zarcąd Główny LOPE. w Warszawie roz 
wija niezwykle ożywioną działalność. post 
gując się wszelkiemi środkami propagandy 
M. in. urządza ©n co pewien czas wystawy 
propagandowe w swoon Ośrodku Propagan 


dowym przy ulicy Świętokrzyskiej. Na zdie 
ciu naszem widzimy „dobrane towarzyst: 
wo, które czuje się dosoknałle w maskach 
i ubiorach przeciwgazowych. 


„Moris” ubiega się o oblecie komunikacji 
autobusowej w W Inle. 


Jak się dowiadujemy warszawska 
SJ PR a 
firma samochodowa „Moris zgłosi 


ia do magistratu wileńskiego propozy 


odwiedziła prezydenta miasta delega 
cja wymienjonej firmy, zapowiadając 
złożenie w najbliższych dniach pisem 


cję objęcia w Wilnie komunikacji nej oferty A . 
autobusowej. W sprawie tej wezoraj s 
TEE m 


Na tropie zledziel prądu elektrycznego. 


Ostatnio Elęktrownia miejska powzięła pe 
dejrzenie, iż w mieście są abonenci „którzy 
w spesób pudstępnykrasiaą prąd elektryczny 
narażająe Elektrownie ua znaczne strniy, 

Wizwiąęzku z trwa Zarzad Elektrowni mieś 
sklej pestanowH wszcząć walkę z niesumjien 
nymi kensunientami pradu. W kilku podej- 
rzanych mieszkaniach przeprowadzone nazie 


"rewizje, w wyniku których przyłapano 2-ch 
abonentów na kradzieży prądu. Według ob- 
Hezeń ciektrowni jeden z  przyłapanych 
skral prądu na 600 zł. 

W tych dniach Elektrownia Miejska prze 
ciwko złodziejom prądu złożyła skar 
ge do władz policyjnych, które wszczęły w 
tej sprawie dochodzenie. fe) 


Zabójstwo z miłości. . 


Ponura zagadka zakochanego serca. 


Miiość jest uczuciem bardzo zagadka- 
wem. Nie jest frazes. Przyjrzyjmy się drie- 
jom serca 18-letniego Stefana Ilutczyka., DI 
czego zabił kobiete, którą kochał ponad ws v 
stko, w której widział cel catego swego ba- 
dzo mołdocianego żweia? Gzołgał się u gu! 
nóg, błagał o przyjuzne słowo. Kiedy hata 
jednak chłodna i nieprzystepua zaczął g'e- 
zić, trrarvzawać, potem nawet bić. 

Anna Truchanówna znosiła to cierphw o. 
Skrycie może i cbdarzała uczuciem młodegn 
utwwa, tak porywczego w sprawach serca. 
lecz żądania jego godziły w jej poglądy | 
przekonania. Nie mogąc się z nią oren 
z racji amarkatego wieku, prosił by został: 
jego kochanka. Z oburzeniem odrzucała ie 
propozycje. ale na spotkania przychodz ła 
zawsze punmktuninie. 

Ilulezyk pragnał swigzać cezemś trwałom 
i pewnem Truchanówne ze soha. Chciał m eé 
pewaość, że tu kobieta będzie jego, tylka 
jego własnością. Nie Wala sę propozycja 


wolnej miłości, zażądał, by wyszła za n'ego 
zamąż. 

Truchanówna odmówiła i tej prośbie. — 
Maże chciała podręczyć kochanego chłopca. 
Lecz chłopiec tego nie zrozumiał. 

Ostetnią rozmowę prowadzili na podwó- 
rzu zabudowań gospodarczych rodziny Tru 
chanowych. Kiedy Anna ze śmiechem powie- 
działa niem, llutczyk wydobył nóż i trzy 
razy uderzył nim w jej serce. Anna upadła. 
Zdolała jeszce przed śmiericą wyszeptać swej 
siostrze „która nadhiegła, — „Stefan“. 

Stefan Hutczyk przyznał się do zbrodn” 
Czemu zabił? Nie może odpowiedzieć. Może 
w wielkiej miłaści, może bając się tej myśli 
że kiedys w przyszłości innemu powie — 
„taki. 

Sal Okręgowy skazal Mutczyka (wieś Fu 
nin, pow ?uninieeki) na karę 8-letniego wie- 
zienia wezoraj sąd apelacyjny zmniejszył mu 
tę kare do 4 lat. Wod. 


Wyrok donowie reszte. 


22 letni Jan Mieczaniec by łkierownikiem 
bezedr Porztoweśo w landwarawie. Miał 
za siba 4 lata uezciwej pracy. Powneyn 
dnie, kiedy naimcniej s'e tego spodziewa! i 
cheist. bo ad dłaższesa jv® czasu choraw:! i 
zaniedkał praece w Urzędzie, — przyjechał 
na inspekcje p. Wincenty Ostrowski, insnek 
ter Dsrekeji Peezt } Telegrafów w Wilnie. 
Pskieżne cprasydzenie kasy wykryło nadwsż 
kę w sumie 13% złefech, Fainteryerowało to jn 
snektorn. Rorpcezrał dochodzenie, nolecajac 
Mieezanicecwi zdać kose i rachunki, Miecza 
nice z naręezem XKwitów i przekazów po 
szedł do nrzzlervtego nokoiu. Wierzarem in 
spekter Ostrowski osieebał do Wilna 

Nazaiutrz Mieezanisc „Jak zeznał petem, 
spostrzegł w kasie brok 2000 złatych Pawie 
deruł » przyktem tukeie rodzinę. która leż 
w krótkim czasie nańosłała do Dyrekcji 
Poezt i Telegrafów weksle na sume. z ktorej 
nie mógl się wyliczyć Mieczaniec. Wieksel z? 
stał npałeony. 

WezGraj Mieezsnice zasiadł na ławie os 
karżenych Sądu Okręgowego pod zarzutami 
przywałszezepia 2561 złctego, niewpłacenia 
w ezasie 10 tysicev złotrch i dopisania «r 


rachunku słowa „bez, które go antydata 
wała, 
Mieezaniee do winy mie przyznał sie. 


Zawsze był smmiennym urzędnikiem. W Ery- 
tycznyvm dniu miał Ggólny stan rzędu w 


niezupełnym może porządku. ze względu na 
chorobe, Kase jednak miał w idealnym sta- 
nie, wykazujgeym nawet nadwyżkę. W jaki 
mmsób zginęły 7 kssy w éw tcralny wieczór 
2000 złotych nie ma pojęcia. 

Twierdzi, że pan Ostrowski, który miał 
dc niej desten, mógłby może rzucić nx te 
sprawe freche Światła. 

Pan inspekter Ostrowski zeznaje moeĘso 
akcentując momenty, cskarżające Mieczanie 
ta © przywłeszezenie Z eałą stanowcezościa 
twierdzi, że HH winien. Mee. Aadrejew, obroń 
'a, pyta uprzejmie o szczegóły. bada, przypo 
mina. P. Qstrowski oburza sie i ostro rzaca 
edpowiedzi, Przykry ineydent łagodzi p. prze 
wńwiniezgcy Brzozowski. Pan inspektor oś- 
wiadcza, że wie o przygotowanym ataku ze 
strony eskarżcnego. Mec Andrciew oburze- 
ny reaguje, leez zapewnienie Ostrowskiego, 
że miał na myśli Mieczanieca, uspakaja go. 
W zrznaniach p. Ostrowskiego obrońca pod 
krestna kilka nieścisłości Pan inspektor Ost- 
rowski rzuca w uniesieniu, że świadkowie ed 
wodowi w tej sprawie są współwinni, 

Nastęnni Świadkowie zeznają © szczegó- 
łach W ich aświetłeniu niektróc fakty, epi 
sane przez p. Ostrowskiego, wyglądają tro 
chę inaczej, 

Wyrok w tej sprawie będzie ogłoszony 
dziś, o godz. i0 rano. Włod. 


TEATR I MUZYKA. 


-— Teatr Wielki na Pohułance, Dziś w 
czwartek dnia 26 stycznia ostatnie przedst:: 
wienie wielkiego rosyjskiego dramatu A, To? 
stoja „Car Iwan Groźny”, w wykonaniu ses 
polu calego, we wspaniałej oprawie dekora 
cyjnej W. Makojnika. 

— „Mademoiselle w piatek. Odwołan> 
środowe przedstawienie „Mademoiselle“ z po 
wodu nagłej niedyspozycji p. Jasińskiej — 
Detkowskiej — ukaże stę nieodwołalnie w 
piątek, w świetnej premjerowej obsatzie z 
Jadwigą Zm jewską na czele w roli tytuło- 
wej. Mademoiselle" budzi w szerokich sfe- 
rach miasta wielkie zainteresowanie połi:czo 
ne z żywemi dyskwsjami. na tematy aktual 
nt, świetnie poruszone przez aulora. Jest tu 
najlepsze dzieło sceniczne obecnego sezon, 
cieszące się na wszystkich scenach olbrzv 
miem powodzeniem. s 

— Dzisiejsze przedstawievie propagande- 
we « Letni Dziś we czwartek na przedsta. 
wieniu propaganiowem ukaże się po raz os 
tatnv, tet aca humorem | werwą —- wesołą 
operetka Kolo „Lady Chic“ z udziałem J 
Kulczyckiej w roli tytułowej. Ceny propagan 
dowe. Poczatek o godz. 8,15 w 

Teatr Aluzyczny Lułuia* Występy Ja 
niay Kulczyckiej Jutro w piątek wspan'o’e 
wystawiona operetka L. Falla „Róże z Flo 
rydv”. Rolę główną kreuje znakom.ta artv.(- 
ka Janina Kulczycka w otoczeniu najwy! *t- 
niejszych sił zespołu 

— „(arewiez* Lehara Przygotowania Ga 
najbliższej premjorvy w całej pełni. Codr'en 
nie odbywają sie próby z ostatniej nawośr 
doskonałej operetki Lehara „Carowiez”, hló 
ra ukaże *ę po raz pierwszy w Wilnie 7-59 
lutogn na jubileusz zasłużonego kapelmist. on 
Mieczysława kochanawskiego. Bilety już pa 
bywać można w kasie teatru Lutn'a. 


RADIO 
O 


WILN 

CZWAJ.TEK, dnia 26 stycznia 1983 r. 

11,40: Przegląd prasy. Kom. metear, Graus 
1240: Muzyka z płyt 12,30: Kom metenr. 
12,35: Poranek szkolny. 14,40: Program dzivn 
nv. 14,45: Muzyka kameralna (płyty. 15.16: 
Giełda rolnicza. 15,25: Kom. Akad. Koła Mi- 
syjnogo. 1585: Przegląd czasopism koh'c- 
cych. 15.50: Koncert dla młodzieży (płvtv.. 
Muzyka ludowa. 16.25: Francuski. 16,40: „Jak 
należy czytać Norwidit* odczwt 17.06 
Utwory Wagnera (płyty), 17,40: 1 Makabiada 
zimowa w Zakopanem * odczyt. 17.55: Pr» 
gram na piątek. 18,00. Muzyka leksa. Wiad. 
bieżące. D, ce. muzyki, 18,40: Kom. Pitewsk'. 
18.45: „Poznań w oczach przybysza — fu, 
19.00: Codz- ode. pow. 19.10: „Skrzynka ^- 
cztowa Nr. 232%, — 19,30: Pras. dz. radi — 
19.45: Pogadanka muzyczna. 20,00: OPERA 
(„Ifigenja w Aulidzie" — Glucka}. 21.15: Wia 
domości sportowe. Dod. do pras. dz. fadi. 
21,25: D. c. opery z Drezna. 22,00: Słuchow. 
sko: „Aurelciu, nie rób tego“ — pióra TadH 
usza Łonalewskiego. ~ 22.45 Kom. meteor, 
22.50: Mmzyka taneczna, s 


WARSZAWA 


CZWARTEK, dnia 26 styczna 1933 r. 

15,25: Płyty gramofonowe. 15,50: Piytw 
gramofonowe, 17,00. Płyty gramofonowe. W 
przerwie: Komunikat Ilydragraficzny. 19.20 
Komunikat rolniczy przysposobienia rołni- 
czego. 19.30: kwadrans biteracki: „Czaty na 
wilka“ z książki J. Szczepkowskiezo p. t 
„. Wdadev kniei”. 


HAWINRKI RADIOWE. 


„AURELCIU, NIE RÓB TEGO*. 

Dzisiaj o godz 22 w studjo wileńsk em 
wykonane zostanie wesołe słuchowisko, opra 
cowane według popularnej komedi Tadeusza 
Łopalewskiego p. t. „Aureleju, nie rób tego“, 
z udziałem artystów Teatrów Miejskich w te 
żyserji H. Hohendlingerówny. Słuchowisko lo 
będzie transmitowane na wszystkie rozgłos- 
nie polskie. 

RZUT OKA NA POZNAŃ. 

O godz. 18,45 zabierze głos przed mikro 

tonem wileńskim bawiący chwilowo w mne- 


szem mieście utalentowany krytyk i essaw 
sta p. J. E. Skiwsk/, który opowie radjasln 
chaczom, jak wygląda Poznań w oczach przv 
bysza. 


w: 


Kto radja słucha — 


ma pogodę ducha! 


ak BBr== 


Cena Detefonu 


„  Amplifonu „ 125— 


Do nabycia w sklepie firmy 


Bieck-Brun, Wilno, Mk k ewicza 81 


(WDAJMNIE sodowe 


Historja pewnej fotografji. 


Marysia Łowicka kocha się w plutono- 


wym Karolu, ale zna swoją dziewiczą czeSć. 
Jeżeli powiedzieliśmy, że Marysia Lowi- 
cka zna swoją cześć, rozumiemy to dosłow- 
nic, Marysia zna 6icbie dokładnie, zna swo- 
Ją cześć w sposób subtelny i drażliwv. W 
sposób drażliwy, bo łatwo pozywa swoje ko- 
deżanki, przeciwniczki i rywalki do sądu. 
Niechże która o niej spróbuje tak powie- 
dzieć np. ty warjatko! albo łachudro! alpo 
braculo! Zaraz zrobi krzyk, zawoła policja! 
Spisze protokół, a później będzie druga awan 
tura w sądzie grodzkim. Ale o tem potem, 
Otóż Marysia Łowicka (która zna swoją 
dziewiczą cześć) była dziwnie uległa w sto- 
sunku do plutonowego Karola. Uważała go 
nawet za narzeczonego. O narzeczonych tak 
mówi piosenka ludowa: 
«Czy mu dać, czy nie dać 
do wesela poczekać? 
Dac 
będzie prędzej wesele“. 
Marysia Łowicka plutonowemu Karolowi 


mu trochę, niewiele. 


dała swoją fotograf ję. 

Tymczasem okazało się, że ten drab jest 
zupełnie niegodny tak delikatnych objawów 
przychylności. 

Zamiast fotogratję nosić w portfelu nA 
sercu i oglądać co wieczór, zamiast oprawić 
'w ramki, lub odpowiednio powiększywezy po 
wiesić nad łóżkiem. folografję poprostu... 
zaniedbał. 

W jakiś mało wytłumaczony, niedostepny 
nawet służbie konfidencjonalnej, tajemniczy 
sposób fotografja ta stała wię przedm.ntem 
posiadania panny Miedzianówny Zofji, cór- 
ki Michała, kobiety która zupełnie, pod każ 
dym względem nie umywa się do Marysi. — 
I chndsza ï nie takie ciemne włosy i wogóle 
mało okazała. Coś najlepszego vczynił pluto 
nowy Karolu! 

Dnia 23 grudnia 1932 foku w przeddzień 
wilji Bożego Narodzenia widzimy Zofję w 
thamie. 

Stoi na środku ulicy w ręku trzyma fo- 
tografję Łowickiej, lży fotografję, pokazuje 


wszystkim ludziom (a wielki tłum już się 
zbierał) i woła, że zaraz zdepcze na ziemi te 
totografję. 

Gałodeptalny obrządek nie doszedł do 


skutku, W tłumie zrobi} się nagle szum; ror 
pychając łokciami dorożkarzy, nie dorożka 
rzy, studentów, nie studentów, aplikantów, 
nie aplikantów przez włicę szła Marysia jak 
powiew wiatru i jak złowroga burza, Doszła 
trzy kroki do miejsca, gdzie stała Zofja i 
tam powstrzymała *wój pochód. Na mocy 
prawa bezwładności wyszły z niej jednak 
słowa; 

— To co chciałać zrobić jest ooś ekrop 
nego. Za tą za trzy dni napiszę do proku- 
ratora, że jesteś służąca, że zabiegasz o 
względy Karola i że” łajałaś okrop- 
nemi słowami: „„warjatka” i „roztrzepana”. 

Dnia 23 stycznia 1932 r. stanęły obie 
przed Sądem Grodzkim. Tam oskarżona Zof- 
ja złożyła sensacyjne zeznanie: 

— Po pierwsze: że łajałam słowami „war 
jatka" i „roztrzepana” — nie podobnego. 
po drugie, że zabiegam się o względy Karola 


mnie 


nie podobnego, i po trzecie, że jestem słu- 
żąca także nic porobnego. 

Dwaj świadkowie. Bronisław Wojtkiewicz 
i Jadwiga Zawistowiczowa potwierdzili w 
„100 proc. jej zeznanie. Zotja została uniewin 
niona i wyszła z sali obrzucajac triumfalnym 
wzrokiem zazdrosną Marję. Ost. 


SPORT. 


Sport w kaleldoskopie. 


REKORDZISTKA ŚWIATA W ŁYŻWIAR 
STWIE Zofa Nchringowa znajduje się obec 
nie w świetnej formie „o czem świadczą czaszy 
uzyskane przez nią ostatnio na treningach: 
100 mtr. -— 53.4 sek., 1500 mtr. — 2 m. 58,6 
sek., 3000 mtr. — 6 m. 18,4 sek. Nie wątpimy 
iż w bieżącym roku tytuł mistrzyni świala 
przypadnie naszej rodaczce. 

DRUŻYNA KANADYJSKA EDMONTON 
SUPERIORS zdaje się być wyczerpana prze- 
szoł miesięcznem tornnec po Europie. W asta 
tnieim spotkaniu z reprezentacją Anglji „Kró- 
lewie krążka“ zdołali zapewnić sobie nikłe 
zwycięstwo 3:2, 

ZARZĄDZENIE WŁADZ WĘGIERSKICH, 
domagające się zmiany nazwisk pochodzenia 
miemicekiego na węgierskie odczuł mistrz 
świata w szabli Piller, który odtąd pod naz 
wiskiem JekeMalaszy będzie się ubiegał o prv 
mat w szermierce 

POPULARNY W POLSCE I AMERYCE 

Edward Ran odniósł w Nowym Yorku zwy- 
cięstwo nad bokserem Macadenem. Połak zwy 
ciężył bezapelacyjnie w 10 rundach na punk- 
ły. 
- NAJSZYBSZA KOBIETA SWIATA Sta 
nisławą Walasiewiczówna uległa przykrem! 
wypadkowi zerwania ścięgna na kursie nar- 
cierskim w Worochcie Mistrzyni olimpijska 
odbywa kurację w Warszawie, przyczem le- 
karze zapewniają iż wypadek ten nie zaważy 
na tegorocznej formie gwiazdy sportu polskie- 
go. 
NOWY REKORD POLSKI ustanowiła w 
pływaniu sztafeta E. K S. na dystansie 
50:5 w czasie 2 min, 4,6 sek. 

MAKS SCHMELING JEST NAJLEPSZYM 


BOKSEREM ŚWIATA — tak twierdzi czoło- 
wy pięściarz Amervki Young Stribbling. Zda 
niem Amerykanina Schmeling bezwzględnie 
przewyższa swych rywali: Scharkev'a, Car 
nerę i Poredę. 

POGOŃ WE LWOWIE I LECJA W WAR 
SZAWIE zdobyły już definitywnie m'strzost 
wa hokejowe w swych okręgach. W mistrzo- 
stwach pozostałych okręgów przodują: Ogni 
sko (Wilno), Słowian (Sląsk) i A. Z. S. (Po- 
znań), 

Na walnem zebranu P. Z. P. Nu Wilno 
reprezentował będzie ppłk. Wenda, ponownie 
obrany prezesem Wil O. Z. P. Neu. 

W ZURYCHU na zawodach bobsley'owyca 
zdarzył się tragiczny wypadek, mianowicie 
bob kierowany przez Willy Probsta wyleciał 
z wirażu. Kierowca zginął, dwóch zaś zawod 
ników odniosło cieżkie rany 

w. p. j. 


KURS NARCIARSKI DLA PRASY. 


Zarząd Wil, Oddz. Polskiego Z. w. Public» 
stów i Dziennikarzy Sportowych powiadamia, 
że kurs narciarski dla kol. dziennikarzy (zrze 
szonych we wszystkich $wndykatach i Zwiąż 
kach) oraz ich rodzin początkujących rozpocz 
nie się w piątek o godz. 3 po poł. Pierwsze 
lekcja odbędzie się w Lokalu Osrodka W. F. 
(Ludwisarska 4). 

Wszyscy biorący udział w kursie proszeni 
są o przybycie w pełnym ekwipunku narciar- 
skim. 

Dalsze zgołszenia: codziennie od 5—7 w 
Redakcji „Słowa“ u p. Tatarzyńskiego oraz 
w piąlek o 5-ej w Ośrodku. 

Kierownictwo kursu zorganizowało wypo- 
życzalnię nart i butów. 


3 Dan: Polskarpa. 
Czwartek j , 
jutro: |xnaa Złoroust. 
| Mschód słońca — g 7 m 25 
Styczeń | z. E a 


Spestrzezsnia Zakładu Meteerciorj! U.S B. 
w Wilnie z dnia 25/1 — 1933 raky 


Ciśnienie średnie w miliwev:ich 78l 

Terzaperature aredn'x zza” 
asiożrsiu — IEC, 
rarmrsze — 2i“ 


Opad: — 
Wiatr: poludn. 
Tendencjis: spadek 


.t - 
Uwag! zachmurzenie miene 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym 26 stycznia według PIM. 

Chmurno z możl'wością przelotnych opa 
dów. WI ciągu dnia rozpogodzenia. Nocą SI 
ny, dniem umiarkowany mróz. Słabe wiatr» 
miejscowe, lub cisza. p 


OSOBISTA 


—kKurator Okręgu Szkolnego p. Kazimierz 
Szelągowski wyjechał w sprawach służbo- 
wych do Białegostoku. 

— Wyiazd dyrektora Żuchowicza. Onez 
daj wieczorem w sprawach służbowych wy 
jechał do Warszawy prezes Wileńskiej Dy 
rekeji Poczt i Telegrafów inż. Żuchowiez. 


MIEJSKA. 


— Magistrat kończy prace budżetowe, -- 
W. pierwszych dniach lutego skierowanv ”o- 
stanie na posiedzenie Komisji Finansowej pro 
jekt nowego preliminarza budżetowego mia 
sta. Prace Magistrau nad budżetem dobiega: 
już końca. 

, Nowy preliminarz wzorowany jest na spo 
rządzanych obecnie budżetach miesiccznyci 
i nie zawiera większych inwestycyj. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Z Koła Polonistów. Sekcja badań J 
terackich. W niedzielę dnia 29 stycznia 192% 
roku o godz. 11 rano w lokalu Seminar'um 
Polonistycznego (Zamkowa 11) odbędzie wę 
zebranie. 

Porządek dzienny: — 1) Rert, p. t Za- 
gadnienia teorji humanistyki” (Wundt Dt 
hey, Rickert) wygł. kol. Rzeryka, 2) Dyskusja 

Goście mile widziani. 


WOJSKOWA 


— Ostatnie posiedzenie dodatkowej komi 
sji peborowej. Najbliższe posiedzenie do lat 
kowe komisji poborowej wyznaczone zostało 
na dizeń 15 lutego. Obecnie przed poborem 
rocznika 1912 odbędą się jeszcze tylko trzy 
posiedzenia dodatkowe w odstępach miesie- 
cznych. Poza wvinienionem nastpne posie 
dzenia odbędą sie dnia 14 marca i 19 kwiat 
nia. 

Dodatkowa komisja poborowa urzęduje w 
lokalu przy ulicy RBazyljańskiej 2. 


GOSPODARCZA 

— Ceny na rybę zwyżkują. W związku Z 
zamarznieciem wszystkich jezior i rzek na 
terenie Wileńsczyzny w ostatnich dniach 
znacznie wzrosły ceny na ryby. Niektóre Zu 
tunk’ ryh są droższe o 20 — 30 gr na 1 
klg. 

— 7 targowisk bydłem. W ubiegłym ty 
zodmiu na targ miejski spędzona 2132 ertuk 
gsierogacizny. Na konsumcję miejscową sp: 
Aano 2058 sztuk, 18 sztwk zbrakowała komis 
ją sanitarno ` welerynaryjna, pozostałe za” 
bydło zakupiły pobliskie gminy pow. wleń 
4ko-trockiego. 

Ceny w porównaniu z poprzednim tyg: 
wiem n*eco zwyżkowały. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 


Zebranie człenków Stow. Samopomio 
cy Urzędpików U. W. W dniu 24 stycznia rb 
o godz. 19 w Małej Sali Konferencyjnej Urze 
du Wojewódzkiego odbyła się doroczne Wal 
ne Zebranie członków Stowarzyszenia Sa 
uopoocy urzędntków Urzędu Wojewód?- 
kiego. 

Ze złożonego przez ustępujący  Zarred 
Stowarzyszenia sprawozdania wynika, iż w 
roku sprawozdawczym z potrąconych w wv 
sokości 1 proc. od poborów składek, na ad 
ministrację, brbl'otekę i inne wydatki Za 
rząd zużył tylko 25 proc.. pozostałe zaś 77 
proc. skałdek zapisano, jako sumy, zaoszczę 


HENRYK MERNAC. 


dzone przez soszczególnych członków 
ich osobiste rachunki. 

Tak, jak wszystkie dziedziny 2 
darczego, Stowarzyszenie również  odczu'o 
przeżywany kryzys gospodarczy. Ujawnilo 
się to przedewszystkiem w sumie wpływów 
ze składek członkowskich, co pozostaje w 
związku z obnieżniem pensyj urzędniczych, 
i w znacznem zmniejszeniu się sumy orde- 
rów, wydawanych członkom do firm. Zarzad 
Stowarzyszenia w ciągu roku sprawozdaw- 
czego zakupił do istniejącej przy Stowarzy- 
«zeniu bibljoteki. 74 tomy książek aulorów 
polskich i obcych. 

Po wsyczerpamiu porządku dziennego, de 
konano wyboru nowych władz Stowarzysze 
ma. 

— Gospoda strzelecka, W dniu 24 stycy- 
nia hr. została wznowiona działalność gospo 
dy strzeleckiej w świetlicy Oddziału mąsk.o 
go Nr. 1 „Środmieście: przy ukcy Dom ni 
kańskiej 13 Garnizonu Z. $. m. Wilna. Gos 
poda jest czynna każdego dnia w godzinach 
od 18 do 1. Gorący herbatkę i zakąski o 
trzymują członkowie Zw. Strzeleckiezo pm 
cenie własnego kosztu. bezrobotni członka 
wie bezpałtnie. 

Administrację gospody prowadzą człon- 
kinie żeńskiego Oddziału Zw. Strzelecxiego 
Garnizonu m. Wilna. 


MEL 


cia gospo- 


kk * 

Dowódcy 1 pp. Leg. ppłk. dypl. Wondz c 
Zygmuntowi. który ofiarował I metr drzewa 
opałowego bezrobotnemu strzelcowi zam nel 
na „Ognisko strzeleckie" Zarzad Podokresgu 
Z. S. składa serdeczne podziękowanie 

— Tradycyjny Opłatek Związku Rezerwi- 
stów odbedzie sie w sobotę dnia 28 styczu a 
br. o godzinie 19 w lokalu Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy ulicy Jagielloń 
skiej 3 m. 3. Termin zgłoszeń upływa z du. 
97 bm. Na liste zgłoszeń zapisywać się na- 
leży w biurze koła Związku Rez. przy "u. 
Żeligowskiego Nr. + w godz. oń 17 do 20 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
„> Zebranie dyskusyjne Związku Prney 
Onywatclskiej Kobiet, na którem p. Czesław 
Wierusz Kowalski wygłosi odczyt p. t 
„Estetyka otoczenia”, odbędzie się we czwar 
tek t. i dnia 26 hm. w lokalu Związku (Ja 
giellońska Nr. 3/5 m. 3: 
Początek punktualnie o godz- wierza 
rem. nie jak zwykle o godz. 8. Członk'nie 
Związku proszone o jak najłiczniejsze przyby 
cie. Goście mile widziani. 
Wstęp dla gości 30 gr. dla Gzłonykiń hez 


łat 
= RÓŻNE. 


— paratjalna kasa pogrzebowa. Z dnem 
1 stycznia 1933 r. została uruchomione Ka- 
sa Pogrzebawn przy kościele parafjalnym Św. 
Św, Filipa i Jakóba w Wilnie, W celu wyda 
wania pienieżnych zapomóg rodz nie pozla 
łej na wypadek śmierci członka pomien1in- 
nej Kasy, w wysokości (temczasowoj 100 zł 

Zapisy na członków przyjmuje się €^ 
niedzielę zaraz po sumie w sali parafjalneł. 

— Podziekowanie. Zarząd Wojewódzkie 
go Stowarzyszenia Podoficerów w stanie spo 
czynku w Walnie, przesyła tą drogą jak raj 
serdecznie jsze podziękowanie Kalegom — p? 
doficerom zawodowym 1-go i 5-go pułku 
niech Leg, oraz i Wojsk. Sadu Okręgowego 
w Wilnie za udizelenie jednorazowych 7a: 
pomóg pieniężnych, celem zasilenia tunde- 
szu zapomogowego Stowarzyszenia, dB 

—- Choroby zakaźne. Na terenie Wi!ensz 
czyzny w poszczególnych powratach ori. 
mieście Wilnie zanotowano 17 wvpadków zn 
słabnięć na tyfus brznszny i dwa wa plani 
stv. Ponadlo zanotowano 38 wvpadków — 
juglicy, 30 błon'cy, 32 gruźlicy (2 zgony). an 
odry il zgon) oraz 78 wpadków innych. 

— $SkwWki mrozów. Ostatnie silne mro/y 
spowodowały szereg nieszczęśliwych wypad 
ków. Miejscv poborcy rogatkowi opowiada 
ja, że przejeżdżający na targ wieśniacy pò- 
odmrażali sobie nogi i ręce, kilku z nich on 
wieziono nawet do szpitali. 

— Lwów wyasygnował 500 złotych dln 
pogofowia wilenskiego. Zakład Ubezpieczeń 
od wpadków we Lwowie wyasygnował w far 
mie bezzwrolnej subwencji 500 złotych ne 
cele wileńskiego pogotowia ratunkowego. 


ZABAWY 


— Bal Morski — jeden z najgłówniej- 
szych atrakcyj karnawału wileńskiego, od 
będzie się już niezadługo bo w dniu | lut" 
go rb w nowej smi Izby Przemysłowo — 
Handlowej. 

Wytworny lokal, najlepsze zespoły muzy 
czne. oraz wytrawne kierownictwo zapewnia 
ją tej miłej imprezie Ligi Morskej i Kolon- 
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Miłość małej Li.  - 


(Nowela). 


Na samym skraju Szanghaju da- 
leko za koncesjami międzynarodowe- 
mi i chińskiemi dzielnicami handlowe 
mi „miasteczko bez nocy” oświetla- 
to tysiącami małych lampek z rybie 
ge pęcherza dziwny i egzotyczny 
swiat azjatycki. 

Wszystko. co umysł Azjaty jes! 
zdolny wymyśleć dla rozkoszy cieles 
nej. znajdowało się tutaj. Vlice Szczęś 
cia Małżeńskiego, Spokoju Serca, Po- 
żądania i inne, o podobnych nazwach, 
pelne były przybytków poświęconvch 
bożkom rozpusty. Obok na kanale po 
grążone w dyskrelnym półmroku. ko 
tysaty się „łodzie kwiatów”. skągł do 
chodziły ciche śpiewy gejsz. 

Pomiędzy miasteczkiem na lądzie 
a tem na wodzie. już właściwie nu 
skraju miasta. znajdowała się „wiosk 
miłości”, Małe domki. otoczone ogród 
kami, zamieszkane były przez mety- 
ski wszystkist ras Azji. 

Chińczyk. powracający, po latach 
do swej niebieskiej ojczyzny. z pienie 
dzmi i dziećmi, których się dorobił 
gdzieś w Indjach. czy na Atylach. 
poświęcał zwykle swe córki krwi 
mieszanej „szlachetnemu” zawodowi 
prostytucji. 

Taki był również los małej Li. 

Po ojcu odziedziezyła ona trochę 
skośne oczy malutki nosek, okrągłą 
buzię, a po matce Malajce miękką 
delikatną cerę o pięknym ciemnym 
połysku. Znalazła łatwo „przybraną 
matkę", starą melyskę birmańską. 
która oddawna już nie zajmowała si? 


| Wydawnictwo „Kurjer Wi 


- 
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niczem innem jak tylko „hodowlą pą 
«zków. 

Śliczna Li otrzymała wykształce- 
nieksiężniczki. Nauczono ją muzyki 
i sztuki grzeczności. Zapoznano ją z 
zapachami perfum i wyćwiezono w 
pieszezotach. Wpojono jej również 
szacunek dla tradycji i obrzędów re 
ligijnych. 

Gdy doszła do dwunastu lat. stała 
się „pączkiem” już tak rozwiniętym, 
że jej matka przybrana postanowiła 
nie ezekać dłużej i sprzedać drogo 
jej dziewiczość. Za pieniądze w ten 
sposób uzyskane zakupiony zoslał w 
„wiosce miłości” domek po zmarłej 
właśnie pewnej wybitnej kurtyzanie. 
Przed domkiem był maleńki ogródek 
a w nim Śliczne drzewo wiśniowe. 

Tradvcja nakazuje, żeby każda 
szunnjąca się kurtyzana miała pra- 
wego małżonka i żyla jakgdyby pod 
jego władzą. Dlatego ożeniono Li z 
drzewem wiśniowem, Odtąd nazywała 
się pani Wiśnia. 

Zaślubiny obchodzone były według 
starych tradycyj. Zaproszono wszyst 
kie „kwiaty” wioski: były to metyski 
wszystkich możliwych odcieni, z Ja- 
wy, Sjamu. Annamu I Malezji. Wiel 
z nich miało „roślinnych* mężów 
były pomiędzy niemi i pani Sliwka ` 
pani Bananowa. Wszystkie pokłonił' 
sie do ziemi przed wiśniowym mal 
żonkiem. Bonza przewodniczył uro- 
czystości. Dzieci puszczały w górę ma 
łe latawce z namalowanemi na nich 
podobiznami narzeczonej; chodziło o 
zdobycie dla niej sympatji nieba, ż2- 
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KU BJ 


go Sztralla przy ulicy Mickiewicza 12 (róg 
ną ilość biletów wstępu radzimy już zawcza 
su zaopatrzyć się w takowe u honorowych 
Pań Gospodyń. 

— Dancing — Bridge LOPP-u. — Zarząd 
Komitetu Woj. Wileńskiego LOPP. uinie- 
szem podaje do wiadomości, że w sobotę dn 
28 stycznia 1933 roku w cukierni Czerwone- 
go Sbtralla przy ulicy Mickiewicza 12 (óg 
Tatarskiej) slaraniem Koła Pań LOPP. przy 
Komitecie Woj. odhędzie się Dancing -- 
Bridge na cele LOPP. Początek o godz. 48. 
Wejście za zaproszeniami, które otrzymać 
można u pp. Gospodyń w Biurze Komitetu 
Woj. Wileńskiego LOPP. przy ulicy Wieik'ej 
Nr. 51 lub przy wejściu w cenie po 2 zh, bi- 
lety akademickie I zł. 

Czarna Kawa Wil Tow. Przyjac 5ł 
Związku Strzełcekiego odbedzie się dnia a 
lutego w salonach Kasvna Garnizonów: 2 
|Micjkewicza 1A o godz. 21- Whlęp 3 zł. dla 
akademików 2 zł. Dochód przeznacza się na 
cele kulturalno-oświałowe Związku Strzelec 
kiego. 


NADESŁANE 


Ogólnozwiązkowe Zjednoczenie „Torg 
sin* w Z. S. R. R. 

wydaje bezpośrednio ze swych magazynów 
wszelkiego rodzaju towary i artykuły żywno 
$ciowe oraz dostarcza na terytorjum ZSRR 
przesyfki żywnościowe po przekazaniu wa- 
luty z zagranicy. Magazyny Forgsinu posiada 
ją w 220 miastach ZSRR. wielki wybór wsze! 
kiego rodzaju towarów, a mianowicie: ws 
kienniczych, trykotaży, obuwia, bielizny. oraz 
wszelkieh przedmiotów codziennego użytku, 
po cenach wm'arkowanych Obecnie zosta! 
wydany cennik Torgsinu w cenami znaczne 
zniżonemi, który wysyła się na żądanie. —* 
Również na specjalne żądanie wysyła sę kom 
pietny spis oddziałów Torgsinu w ZSRR. 

W celu dostrczenia adresatowi produk- 
tów i wszelkiego rodzaju towarów z maga: 
zynów Torgsinu należy przekazać odpow ed 
nią sumę w dolarach do Winesztorgbanku w 
ZSRR. Moskwa. Nieglinnaja 12. na konto 
Torgsinu Nr. 75-40. z podaniem dokładnegv 
adresu, imienia i nazw ska odbiorcy. Ilość 
i suma przenazów dła jednego odbiorey nie 
jest ograniczona. Wmesztorghank uskutecz 
nia wypłaty przekazów na Torgsin adresa- 
tow? zapomocą specjalnych bonów. upowat- 
niających do odbioru towarów z magazynów 
„Torgsinu”. 

Pozatem można przesłać walutę w psta :h 
wartościowych bezpośednio pod adresem zyj 
działn przy Gosbanku w wiastach najbliż- 
szych od miejsca zamieszkania adresata, k.ó 
rego dokładny sdreś należy wskazać. Osony 
którym przekazano walutę do miast, w któ- 
rych Torgsin nie ma swych magazynów, Ot 
rzymają jednocześnie z zawiadomieniem 0 
wpływie wałuły również cennik towarów- 
Po olrzymaniu zamowienia na dany towar. 
najbliższy oddział Torgsinu wysyła odnoś.:e 
towary przesyłką. doręczaną przez pocztę ad 
resatowi klóry odbiór kwituje po sprawdze- 
miu zawartości, 

Wł danym wypadku za koszty związane 7 
przesyłką oraz opakowaniem, z przekazanej 
sumy oblicza się 1 ruh. z przesyłki do 10 kg. 
z przesyżki do 20 kg. — 1,50 sub. UWAGĄ. 

1 dolar == rub, 1.94. Wszelkie przekaz 


na 'Torgsin przyjmują: Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Zachodni. Powszechny 


Bank Kredytowy oraz Bank Udziałowy w 
Warszawie, Bank Kukiecko -— Przemysłowa 
— Spółdzielczy w Pińsku oraz Rank Handlo- 
wy w Katowicach. Jednocześnie komun ku- 
jemy iż obywatele polscy w sprawie posvat 
odzieżowych mogą sie informować w fir 
mach: Recia Jabłkowscy Bracka 25 w War: 
sząwie „Konsum“ przy Widzewskiej Manu 
fakturze — Łódź Rokicińska 5, Sokoli Zyl 
berlenig Białystok Sienkiewicza 14, zaś W 
sprawie żywnościowych — W firmach: B-c'2 
Pakulscy Bracka 22, B-cia Hirszfeld Mar 
szałkowska 141, „A la Fourchette" Marszai 
kowska 113, Biuro Posyłek Nowogródzka 36 
w Warszawie, B-cia Ignatowicz Piotrkowska 
96 i S. Diszkin Piotrkowska 8 w Łodzi, AR 
ramski Piaskowa 9 — Grodno, Sagalowitz 
Rennerstiftgasse 9 w Gdańsku. Firmy te d*- 
stłarczają adresatom przesyłki bez żadnej dap 
łaty z ich strony. Telefonieznych informacy]| 
w sprawie Torgsinu 'udziela Prizedstawic'e'- 
stwo Handlowe ZSRR. w Polsce, Warszawa. 
Koszykowa 4, tel. 9—06—66, listownie zaś 
odnowiada po otrzymaniu znaczka pocztówce 


go. 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


POŻAR W FABRYCE TYTONIOWFJ. 


Wiczoraj w godzinach wieczorowych wy 
huchł pożar w gmachu fabryki tytoniowei 
przy ulicy Makowej Nr. 17. Na miełsec wy- 
padku niczwiocznic wyjechał oddziuł steazy 
ogniowej który pożar szybko zlikwidował. 


Jak się okazało zupaliła sie belka w su- 
zie urządzenie 


te) 


ticie, Przyczyna pożaru 
przewodów kominowych. 


by dużo poważnych gości odwiedza- 
ło ją w nowej siedzihie 

Suma Li w powiewnem kimonie i 
pięknym szalu na głowie wykonała 
cztery obowiązkowe pokłony przed 
drzewem wiśniowem i wylała na je- 
go korzenie szklankę „sanhumi”, Na- 
stępnie powiesiła na gałęzi w małej 
klatce jajko, co jest symbolem dziew- 
czości. Wówczas bonza ogłosił akt 
małżeński za dokonany i panią Wiś 
unię pozostawiono nareszcie samą z 
nowopoślubionym małżonkiem. Wre 
pała się na główną gałąź drzewa, ob 
igla pień swemi małemi rączkami i 
przytulając się i szepeząc przysięgi 
wierności, spędziła w len sposób swą 
pierwszą noc miłosną. 

Zaraz następnego dnia zaczęła ba 
swój zawód kurtyzany. Klijentów nie 
brakło. Wszysey oni równie szybko 
odchodzili jak przychodzili. Rzadko 
który zwrócił uwagę na piękne drze- 
wo wiśniowe. krórego gałęzie rohily 
wrażenie, że przez otwarte okno 
chcą się dostać do pokoiku Li. A gdy 
wiatr poruszał niemi i stukał o cien 
kie ściany domku. Li myślała: „On 
jest zazdrosny”. Wychodziła wówczas 
i obejmowała pień drzewa, zawiesza: 
jae przedtem na gałęzi klatkę z me- 
chanieznymi słowikiem, Miała nadzie 
je uzyskać w ten sposób przebacze: 
nie obrażonego małżonka. 

Tak przeszły dwa polem trzy la- 
ln. Li ezuła się bardzo nieszczęśliwa. 
Żazdrościła innym  mieszkankom 
„wioski miłości”. Każda z nich miału 
kochanka od serca. Li była ciągle su 
wa. Serce jej spragnione było rozko- 
szy prawdziwej miłości. 

W chwilach ostatecznej rozpaczy 
Li metyska birmańska wynajmowa- 

a rikszę i obie jechały wówczas do 
pegody bogini kuanin, bogini prze- 
baczenia. Czasami udawały się na uli 


Drukarnia 


„ZNICZ 


więk. teatr świctlny 


PAŃ 


sl. Wielka 42, tal. 5-28 | 


DZIŚI Podwójny program! 
1) Film, który wyw. wielką 
całym świecie 


Otwęk Kino - Tesir 


Koliywocd | 


hiekiew. 22, tel 15-28 


l 


JA 


Ę 
Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 
pujące wpisy: 
W dniu 24.XI. 1932 r. 

54. I. Firma: „Len - Spółka z ograwiezoną o.l 
powiedzialnością w Wilnie. Skup zawodowy ku, 
siewienia lnianego i innych produktów rolnych w re- 
lu odsprzedaży. Siedziba w Wilnie, .ulica Sadowa +. 
Przedsiebiorstwo istnieje od 3 listopada 1932 roku 


sensację na 


wax 


oal 
Capital zakałdowy 3000 zł.. podizelony na 150 udzia 
łów po 20 złotych każdy, wpłacony całkowicie w go- 
tówce. Zarząd spółki stanowią: Ruwin Szpunł zam w 
Wilnie przy ulicy Zawalnej 60, Nochim Selcowsk? 
zam. w Wilnie przy ulicy W. Pohulanka Nr. 43 i 
Szmuel Majzel zam, przy ulicy Piłsudskiego Nr. 2A 
Wszelkie umowy, zobowiazania, kontrakty, czek‘. 
weksle, żyra na wekslach oraz pokwitowania z vd- 
bioru pieniędzy podpisują dwaj członkowie zarzad” 
pod stemplem firmowym  Wszelką korespondencji 
bieżącą niczawierajucą zobowiązań. kwitowanie z od 
bioru kwitów korespondeucji zwykłej, poleconej, pme 
nieżnej i wartościowej oraz frachtów kolejowych i L 
p. podpisuje jeden członek zarządu. — Spółka z og- 
raniczoną odpowierńzialnościa zawarla na mocy aktu 
zeznanego przed Aleksandrem Różnowskie Nolariu 
kzem przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 listopada 1932 r, za Nr. 385! na 
tzas nieograniczony G3==VR 


576. 1. „Gloveskin — Spółka z ograniczoną odpo: 
wiedzialnaścią* Prowadzenie przedsiębiorstwa wy 
robu skór rękawicznych. Siedziba w Wilnie, ul. Pod 
górna Nr. 5-a. Kapitał zakładowy 8000 złolych pa 
dzielonych na 100 udziałów po 80 złotych każdy c:ł 
kawicie wpłacony, Zarząd spółki, stanowią: Mendel 
Nelkin zam, w Wilnie przy uł. Podgórnej Nr. í 
Chaim Jankiel Gewiser zam, w Wilnie przy ulicy Pia 
kkowej 10. Podpisywanie wszelkiego rodzaju zobow:ą 
zań. plenipolencji, aktów notarjalnych i hipotecz- 
nych oraz weksli, czeków i żyr należy do obu zarząd- 
ców spółki łącznie lub też w zastępstwie zarządu du 
prokurenta, Wpzelkie zaś pokwitowania z odbioru ka 
respondencji lub przesyłek podpisuje jeden członek 
zarządu względnie prokurent. Prokurentem jest Mor: 
duch Nelkiu, zaru. w Wilnie ulica Gimnazjalna Nr, *. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu zeznanego przed Aleksandrem Różnow 
skim, Notarjuszem przy Wydziale Hipolecznym Nąlu 
Okręgowego w Wilnie w dniu 17 maja 1932 r. za Nr. 
1816 na czas nieograniczony. 6t- VI 


W dniu 2.VI 1932 r. 

bó4. 1. Firma: „Towarzystwo Pokol — Spółka 
z ograniczoną  odpow:edzialnością*, Prowadzenie 
wszelkiego rodzaju handlawo — przemysłowej działał 
ności nasionami ołeistemi i ich przetworami. Siedziba 
w Wilnie, ulica Rossa 6. Przedsiębiorstwo sstnieje od 
11 maja 1932 roku. Kapitał zakładowy 10,000 złotych, 
podzielony na 100 udziałów. po 100 złotych każdy. 
całkowicie w gołowiźnie wpłacony. Zarząd spółki sta- 
nowią zam. w Wilnie: Jakób Seriakow przy ulicy Mie 
kiewicza 22, Antoni Paszkowski — przy zauł Bene 
dyktyńskim 2 i Józef Tołkaczew — przy ukicy Mickie 
wicza 22. Do podpisywania w imieniu spółki pleni 
potencji, prokur, czeków. weksli i innych zobowią 
zań pieniężnych, do zawierania i podpisywania wszei 
kich tranzakcyj, umów i innych aktów i dokumeur- 
tów, do zastępowana spółki we wszystkich instytuc 
jach sądowych, administracyjnych i innych oraz wo 
bec osób trzecich uprawnieni są pod stemplem firma 
wym dwaj członkowie zarządu. Do podpisywania w 
imieniu s-ki korespondencji, niezawierającej zobowią 
zań, do odbioru wszelkiego rodzaju adresowanej „pół 
ce pocztowo — telegraficznej korespondencji oraz dv 
przyjmowania i odbierania wszelkich kolejowych , ¿n 
nych przesyłek wystrcza pod stempiem firmowym pod 
pis jednego członka zarządu. Spółka z ogranicz a4 


Początek o godz. 4, 6, B i 1020, w dnie świą!eczne o godz, Ż-ej 
Ceny znacznie zniżone 
cd 30 groszy. 


» . A Byrdem do b eguna Południowego. 


WY 


| EZ Z Z DĄ | 


Na 


Najbarwn. 
arcydzieło 
filmowe 


W roli gł 
piękna 
dziej 

Z ekspedycii kortradmir 


odpowiedzialnością zawartą na mocy aktu, zaznancgć. 
przed Janem Ruyko, Notarjuszem w Wilnie w dnin 
11 maja 1932 r. za Nr. 1557 na czas nieograniez :nv. 


67—VI. 

W dniu 25 XI. 1932 r. 
577. L Firma: „Wapno Wileńskie — Spółka z og 
rani zoną odpowiedzialnością*. — Biuro pośredn:cl- 


wa sprzedaży wapna. Siedziba w Wilnie, ul. Zawalna 
Nr. 25. Przedsiębiorstwo islnieje od I sierpnia 1932 r 
kapitał zakładowy 2280 złotych podzielony na 38 u 
działów po 50 złotych każdy, całkowicie wpłacony 
Zarząd spółki stanowią: Roza Ryndziun zam. w Wil. 
pie uł, Zawalna Nr. 27, Bercl Kremer zam. w Wiln.e 
ulica Legjonowa Nr. 205, Mojżesz Milejkowski zam. 
w Wilnie przy ulicy Piwnej 7, Jan Poplewko zam. 
w Wilnie przy ul. Belinv Nr. 16 i Jau Bartoszewicz 
zam. w Ludwinowie gm. Trockiej, pow. Wileńsko- 
Trockiego. Reprezentowanie spółki nazewnątcz, zawie 
ranie : podpisywanie w imieniu spółki wszelkich 
umów, aktów, pełnomocnctw, prokur, weksli i innyrk 
dokumentów należy do trzech członków zarządu przy 
czem podpis Mojżesza Milejkowskiego jest obowiąz 
kowy. — Spółna z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawurla na mocy aktu zeznauego przed Sewerynem 
Bohuszewiczem, Notarjuszem w Wilnie w dniu 18 
lipca 1932 r. ya Nr, 8042 na czas nieograniezony. 
(5—VI 
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WASTECO OPANOWANIU. 


| Osrazetż 


ANUSIA 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zebranie członków 
Towarzystwa Kursów Technicznych odbę- 
dzie się w sali Stowarzyszenia Technikow 
Polskich przy ul. Wileńskiej 33 w dniu 27 
stycznia r. b. o godz. I9-ej, na które za- 
prasza Zarząd członków i sympatyków. 


N. Biumowicz | : GINSBERG 


Choroby weneryczne. choroby skósr.a, A 
skórne i mioczopłciowe. AE ! moczopiwie wa 
ul. Wielka Nr. 21, | Wileńska 3 t». 567 

tel. 9-21. od 9—1 i 3—8 cd gońż, 8—t 1 4— 
We Z. P. 29. 


Dr. Welfson 


Choroby skórne, 
weneryczne, 
i moczopłciowe 


Wileńska 7, tel. 10-67 


DOKTÓR 


anina 


] 
PIOTROWICZ- IURCZEKKÓWA 


Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciawe 
przeprowadziła się 
od godz. 3—1 i 4—8 Wileńska 34, II piętro 

Przyjmuje od 5—7 wiecz. 


Akuszerka 
in Faj | KUPIĘ 
Hania LARUE | gosia soy ete 


g tyjmuje odd 9 do 7 wioe Oferty do Administracji 
ulea Kasztanowa m l „Kucjera Wileńskiego“ 
Ww 7. P Nr 69 ASE Jagiellońska 3—1 


produkcji 


IX 


Uroczysta premjera 


nazwanego slusznie 


perlą polskiej 
filmowej 


Bzielni wojacy 


NAD PROGRAM: Dadatki dźwiękowe. 


W I LE Ń SK I 
Uroczysta premjera dziś, dnia 26 stycznia 
Dźwięk. Va Ę 
Kino REWJA filmu "4 
Sala Miejska 3 
ul. Ostrobramska 5 
Program sceniczny cbejmie tańce góralskie (balet R. Radwana). Pieśni sabałowe i okoli- 
M R cznościowe djalogi w kompozyci i wykonaniu prof Ludwiga i Hendrychówny. 
GŁ Kino Tean | Premjeral 2 Ę w swej największej 
3 A: | szy J największej 
żę ELLIS | Królowie humoru | at i Patachcn | uajnowsz. kreacji 
Waiaku 35. tolt 9-26 | Arcyweroła pikantna zomedja. 


|-szvy seana ceny zniżone, 


Ostatnie dwa dni! 


Niech żyje woiność! 


NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękcwe. Dla młodzieży dozwcl. 


Książe Dracuia 


genjalny Bela Lugoni oraz 
Helena Chandler. 
interesujący 
E. Bvrda do Bieguna Foludn, 
Początek ogodr. 4, 6, 8 i 1015, w dnie *wiąt. o g. 2-ej 


2) Najbar- 


film dźwiękowy 


Modlin! de BENE 


„KEVA" (Paris) 
Miekiewicza 87, tel, 667, od 11-8 
Rozgładzarie i odświeża- 
nie twarzy. Leczenie vą- 
grew ipryszczy. Elektry- 

zacja, W.Z.P, 58. 
po ch tych, którzy 
posiadają jakiekol- 
wiek informacje o obec- 

nem miejscu pobytu 

Doroty Ludwiki 
z Deschampsów Maurl- 
nowej, urodzonej w roku 
1888 w Brukseli, córki 
Karola i Celiny, ostatnio 
w roku 1928 zamieszkałej 
w Paryżu, rue de Poli- 
veau Nr. 48. uprasza się 
takowych de 
Konsystorza Ewangelicko- 
Reformowanego w Wilnie, 

ul. Zawalna Il 


Sprzedaje Się 
Mleczarnia- Stołówka 


z całem urządzeniem 
z powodu wyjazdu 
przy Ostrobraskiej 13 
O warunk na miejscu 


Potrzebny 
chłopiec 


na praktykę handlo- 
wą do sklepu piśm. 
przy ulicy Mickiewi- 


cza Nr. 30 


Młoda 


inteligentna panna 
poszuktje jakiejkol- 
wiek posady. Oferty 
do Admin „Kurjera 
Wil.” pod „Praca“ 


o podanie 


Kwalifikowana 


pieiegniarka 
poszukuje pracy 


przy chorych. 
Informacje w Administr. 
„Kurjera Wileńskiego" 


Udziela lekcyj 


z wszystkich przed- 
miotów do klasy © ei 
włącznie, mogę być 
też pomocą w ñau- 
kach w roku szkol- 
nym, za minimalną 
cenę. Zgłoszenia pro- 
szę kierować do Ad- 
mimstracii „K Wil.“ 
pod „Udzielam“ 


cę Nagrobków, gdzie podziwiały trum 
ny dostępne nawet dla kobiet ich kon 
dveji. Raz zapuściły się aż do kon- 
cesji międzynarodowej. 

Mała Li czuła się zupełnie oszało- 
miona. Ruch, wystawy magazynów. 


lak wiełkie domy. Nowe te 
wyprowadziły ją 


diwne, í 
dla niej wrażenia 
z równowagi. 
Traf zaprowadził ją do jakiegos 
haru. gdzie podawano do picia napo- 
je jakich Li nigdy przedtem nie pró- 
bowa. Tam w barze dopelnibb Sie 
przeznaczenie małej małżonki drzewa 
wiśniowego Tam bowiem zobaczyła 
po raz pierwszy... Jego. Taki piękny 
zgrabny. Zgrabniejszy niż wszystkie 
wzory w tygodnikach mód, zawiesza 
ne na Ścianach jej pokoiku przyjęć. 
Złole skrzydła na kołnierzyku, skrzy- 
dła na ezapce i skrzydła złote w o0- 
czach. Tak łagodnie do niej mówił: 
Cóż maleńka. polecisz ze mną 
wysoko... wysoko... do nieba na skry 
dłatym płaku? 
Nie... tyle szczęścia naraz. Mała 
Li zemdlała na ramieniu ukochanego. 
Odtąd mała Li bardzo się «m en'- 


ła. Nie chciała więcej oglądać ngos- 
ci. Nie patrzyła więcej na swego 
małżonka drzewo wiśniowe, mino, 


że pokrył się właśnie eudnem bia- 
łem kwieciem. Siedziała wieczocem 
przy oknie i nuciła cichutka adwiecz 
ną skargę kurtyzan. 

Nagle jednego wieczoru On przy 
szedł. Zdawało się biednej małżonce 
drzewa wiśniowego, że skona ze wZUM 
szenia. Ledwie zdobyła się na tyle 
przytomności umysłu, żeby mu zło- 
żyć eztery pokorne pokłony, nakazu: 
ne przez tradycję. 

-— Hallo — krzyknął, zachwycony 
wiśnią, osypaną białem kwieciem. 

Li uczuta zazdrość, Zaezęła rwać 


„w ć 


«, Wilno: Bisk 


upia 4, tel. 3-49 


pełnemi garściami kwiaty wiśni. Zda 
wało się, że chce je zniszczyć wszyśst- 
kic. 

Spędził u niej noc całą. Nad . anem 
ohudził się gwałtownie. Ubrał się po 
śpiesznie. Krzyknął „Hallo“ i pożeg- 
nat małą kurtyzanę. 

— Ty wrócisz? Nieprawda... wró: 


cisz? — płakała u jego stóp. Całowa- 
ła um kolana. 
—_- All right — krzyknął na od 


chodnem ubawiony. Już jest na scho- 
dach. Tuż riksza go zabrała. 

Upłvnęły miesiące. Wiedziała yi 
ko tyle, co jej wyjaśnił na migi praw 
pożegnaniu, że będzie latał na maszy- 
bach, co lak strasznie huczą. 

Czekała go dniem i nocą. On nie 
wracal. Zrobiła się zła i kapryśna. 
Nie chciała patrzeć na „gości. IDZ 
la się angielskiego. 

Nakoniec jednego dnia zjawił się 
znowu jej ukochany. Umiał już parę 
słów po chińsku, Objaśnił ją. że hyi 
w Mandżurji. Bił się w powietrzu z 
Japończykami. Nielatwa sprawa z ni- 
mi. Bardzo są mocni. dobrze za spa- 
trzeni Teraz będzie organizował lot- 
nietwo chińskie pod Szanghajem. 

Trzy dni urlopu to byly trzy dni 
i trzy noce szczęścia dla Li. 

Potem pojechał przyrzekającć wró 
cić na „week-end*. Ale nie wrócił, 
Zresztą życie w Szanghaju mocno się 
zmieniło. Wszystko było w strasz- 
nym nieładzie, dzień w dzien żołni: 
rze japońscy lądowali w porcie. su- 
mołoty japońskie napelniały hałuscia 
powietarze. Wkrótce od strony Cha- 
pei począł dochodzić huk dział i 
trzask karabinów maszynowych. Wal 
czono zacięcie na ulicach. Stan oble- 
żenia został ogłoszony i miasteczku 
„bez nocy“ pogrążyło się w ciemnoś- 
ciach. Nikt nie miał więcej odwagi 


r! 


ani chęci odwiedzania „wioski miłoś- 
ci*. A młodzi przyjaciele kurtyzan pœ 
zuciągali się do wojska i z akien i da 
chów celowali do japońskich mary- 
narzy. 

Wówczas wiele „kwiatów” poszło 
ofiarować swe usługi jako pielęgniar- 
ki. Ich słodycz i przyzwyczajenie do 
pieszezot pozwalało im przynosić ul- 
ge cierpieniom rannych. 

Li poszla za ich sladem. 1 jednego 
dnia przyniesiono na noszach do szpi 
tala... Jego. Pomimo strasznych oka- 
Jeczeń poznała lo ciało ukochane. 
Zdążył tylko skonać w jej ramionach. 

Jak szalona Li długo błąkała się 
po mieście, Nakoniec trochę przytom- 
ności jej wróciło. Przypomniała so 
bie, że kurtyzana, która umrze z mi- 
tł ści, odradza się potem jako kobieta 
uczciwa i szunowana, zamiast męczyć 
się w Wieży Cierpienia. 

Umrzeć... ach umrzeć. Połąezyć się 
z ukochanym! Przyszedł jej na myśl 
małżonek jej drzewo wiśniowe i posta 
nowiła umrzeć w jego objęciach. 

Skierowała się więc do „wioski 
miłości. Trudno ją było znaleźć. 
zomhby japońskie zrujnowały doszczęt 
nie domki gejsz. Z drzew-małżonków 
pozostały tylko osmalonc pnie. Cu- 
dem chyba jedna jedyna wiśnia Li 
acalała. 

Przyszła moe. słodka i cicha noc. 
Uspokoito się. Ludzie jakgdyby zmę- 
czyli się wzajemnem zabijaniem t 
zniszczeniem. Księżyc wzniósł się wy- 
soko i zamienił rozkwitłe drzewo wiś 
Liowe w jakieś nieziemskie zjawisko. 

Długo mała Li tuliła się do swego 
małżonka, oparłszy drohną twarzycz 
kę o gładka korę drzewa. Następnie 
owinęła pasek około szyi, przeciągnę* 
la drugi jego koniec przez gałąź. któ- 
ra kiedyś lak często łubiała zaglądać 
do jej pokoiku, i na niej... zawisła. 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


